
Nr. 263. Czwartek, 16 (28) Listopada. 1867 r.

dzio]h°52’ codziennie, oprócz d n i  n a s t ę p u j ą c y c h ^ o  S w ięł«h w toe:^  y ch .— 
O W — Prenumerata w biurze D jrekcj,, uhca Miotowa obwieszczę-
n- J !leszczenia przyjmują się za °Płat$ JV  12 Artykuły nadsyłane do zamie- 
* £ o p .  6, za 2-krotne kop. 9, z a  3-krotne kop. Dziennika,

Bok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rar. 8.—Półrocznie rsr. 4. -  Kwartalnie rsr. 2

W łt   ̂ 7. „  Clr7 T? An a  .1*1 a  a ■ An.n n r  ItiiivnA Tl T vaD a! ! _______

muje i
cznie kop. 5. — JNa prowincji na stacjacn pocztowyca w Królestwie i Cesarstwie
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 3 0_

Miesięcznie kop. S0.

S P I S  R Z E C Z Y .
, 1>ZIAŁ U R Z Ę D O W Y . — Dyrekcja głów na tow. kred. 

*>emsk.—  M agistrat m. W arszawy. —  K asa oszczędno
ści.— Monarsze zadowolenie. —  Nominacje. —  Zalicze- 
llle; nominacje i tranzlokacja.Dz ia ł  n i e u r z ę d o w y .—W a r sz a w a . Pr -

polityczny. —Telegramy.— Wiadomości telegra
CXne. - P o b y tN . Rani w Odesie. Uroczystość urodzin
J - C. W . W. Ks. Ces. M arji Teodorównej. —  Konsta 
Synowski skwer.— Koncert w resursie obywat. Ko 
variationen. — Tydzień giełdowy.— Urodzaje; mewy i 
ny zboża.— P o chlebie, bułki. —  Komitet tow. z ^  
®ztuk piękn. — W ystaw a produkcij totogr. f^^_Kon* 
Komisja najwyżej ustanów, do przeirzenia 
tr°la wydatków państw a—  Otwarcie sejmu l.flandzkie 
8 ° ; "  Towarzystwo wzajemn. kredytu ziemsk' -
koIei żel. z Rostowa do morza Czarnego. D e 
wikolajeyfska.— D roga żel. aksajsko-rostowska.
Jektowana kolej żel. syberyjska. — Cholera w gu • ^
Ryńskiej. — Z Kronsztadu. —  Afryka. Kroi Teodor. 
Ameryka. Rzeczpospolita Costa-Rica. AUSŁ J j  
Sąd honorowy. —  Francja. Kwestja konferencji. ^
Zwłoki ces. Maksymilja.— Interpelacje—  Żółta księga.__
Interpelacje.—  Konferencja. — Eskadra ewolucyjna. 
P r u s y .  D ług księstw nadelbańskich. — W cielem eksię 
Stwa lauenbnrgskiego— T u r c j a .  Uzbrojenia. — W IO - 
c ł ty .  środki finansowe.— K o r e s p o n d e n c j a  z P ary 
ża— J a k i m  s p o s o b e m  d a n y  b y ł  p o c z ą t e k  b e z 
p o ś r e d n i m  s t o s u n k o m  c h o ł m s k i c h  b i s k u p ó w  
u n ic k ic h ,  z e  s t o l i c ą  a p o s t o l s k ą .  — K o r e s p o n 
d e n c j a  h a n d l o w a  z Gdańska.

FE.JLETO N  —  N ie d o u c z e k  (c. d.) 
P R ZEW O D N IK  W ARSZAW SKI.

BZ1IAŁ URZJgD O W Y

Warszawa, 
dnia 15 < * » J  Listopada.

D yrekc ja  G łów na T ow arzystw a K redytow ego Z ie m - 
skiego, podaje do powszechnej w iad o m o ^ , że dla u ła
twienia odbioru należytości za Listy Zastawne w dniach 
19 i 20 Września (1 i 2 Października) r. b. wylosowa
ne, niemniej kupony w półroczu 2-m r. b. do wypłaty 
przypadające, przyjmować będzie, tak Listy Zastawne 
•wylosowane, jako i kupony za rewersami, z księgi sznu
rowej wydawanemi od d. 19 Listopada (1 Grudnia) r. b.

FEJLETON DZIENNIKA W A B S Z J  

_ ----------

do d. 6 (18) Grudnia r. b. codziennie, wyjąwszy święta, 
od rodziny 10 z rana do 1 z południa, a  to dla wcze
śniejszego onych sprawdzenia. T ak  Listy Zastawne, j a 
ko też kupony płatne, składane być winny obok oddziel
nych deklaracij, wyszczególniających je  w porządku n u 
merów, z oznaczeniem liter, wartości i ilości sztuk. D e
klaracje spisane być winny na drukach, które są przy
sposobione w biurze Dyrekcji Głównej i na żądanie in 
teresantom udzielane będą. Właściciele Listów  Zasta
wnych lub kuponów na rewersach wymienieni, w term i
nie prawem oznaczonym t. j . od d. 10 (22) Grudnia r. 
b. począwszy, należności niemi objęte, o ile sprawdzenie 
Listów lub kuponów kwe3tji nie nastręczy, wypłacone 
sobie mieć będą.

M agistra t M iasta  W arszaw y  na skutek Reskryptu 
Komisji Rządowej Spraw W ewnętrznych z d. 20 Kwie
tnia (2 M aja) r. b. za N. 1710/1 16691, podaje do w ia
domości powszechnej, że p. Bronisławowi Zochowskie- 
mu pod N. 1056M . zamieszkałemu, udzielonym został 
przez Komisję Rządową patent na budowniczego wolno- 
praktykującego klasy 3-ej, i z ty tu łu  tego dozwoloną mu 
została wolna praktyka w mieście tutejszem.

K a s a  Oszczędności M iasta  W arszaw y  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwcderskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 12 -go (24-go) Listopada 
r. bież. w łącznie, w ydała książeczek nowych 38, na które 
tudzież na dawniejsze w  199 wnioskach złożono rab . sr. 
4,262 kop. 10. N a żądanie zaś 128 Uczestników (prócz 
procentu rsr. 44 kop. 75 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rsr. 4,004 kop. 92 i 
umorzyła książeczek 50. Przeto uczestników 17,727, 
posiada kap itał rub. sr. 616,418 kop. 6 9 '/a.

Afonarsza zadowolenie. — N a jja ś n ie js z y  P an, w dniu 
8 listopada, będąc obecnym na paradzie kościelnej pu ł
ku moskiewskiego gwardji, odbytej z powodu święta 
pułkowego, raczył znaleźć pomieniony pułk w w ybor
nym stanie i porządku i oświadczyć Monarsze zadowole
nie wszystkim naczelnikom, a żołnierzom udzielić graty
fikacją: mającym szewrony — po rsr. 3, kawalerom św. 
Jerzego— po rsr. 1, a innym —  po kopiejek 50 na każ
dego.

N om inacje . —  Przez Najwyż zy rozkaz w wydziale 
wojskowym, z dnia 8 listopada, mianowani zostali: k o r
net pułku ułanów  gw ardji Jego Cesarskiej Mości Kle- 
w ezal — p. o. starszego adjutanta przy tymczasowym za
rządzie brygady jazdy gwardji, konsystującej w W arsza-

N I E D O U C Z E K
(Ciąg dalszy *)

O pierwszej godzinie skończyło się przedstawienie 
w obu teatrach—i pani majorowa z córką, powróciła  
zaraz do domu. Gdy powóz ich wyruszał z pod tea 
tru , w karecie najętej przez Stanisława ukarała sig 
owa nieznajoma w jego towarzystwie i spiesznie po
dążyli na salg maskaradową...

Zamiejski, prowadząc powierzoną mu damę, spot
kał ich i zaw ołał:— Bawiliśmy sig wybornie, a pań
stwo?...

Zaręczam , że nie tak dobrze jak m y !... odpo
wiedział Stanisław'...

Nieznajoma ścisnęła go za rękę gwałtownie, a on 
dodał jeszcze:— Była to wyborna komedyjka...

Czy pan nie utrudził s ię , panie Zam iejski, za
pytała się towarzyszka Stanisława ..

~ ~ .B ęd ę najszczęśliw szy, jeżeli pani pozwolisz 
J 1® jeszcze pozostać z sobą...

*) P atrz  N ° 228, 229, 230, 231 , 232, 234, 235, 
2 ^ ’ ! 37, 241> 245, 246 , 247 , 248, 251, 2&2, 253, 
255> 257, 2 5 8 ,2 5 9  i 261.

—  Dla czegóż nie miałabym pana uszczęśliw ić?... 
i mówiąc t o , zw róciła się w inną stronę...

—  W ięc do następnej maskarady Stasiu!... rzekła  
do Buczyckiego jego towarzyszka... M uszę powracać 
do domu...

—  Pozwolisz jednak, że pierwej opowiem ci m a
lutką facecyjkę maskaradową... 1

— Posłucham  najchętniej... Opowiadasz tak ła - ] 
dnie!... •]

— A więc m uszę sie  namyślić, ażebyś nie cofnęła 
pochwały... * J

— N ie obawiaj się...
— Pewien m łody człow iek , który wychował się 

w towarzystwie k o b ie t, bywał ciągle pomiędzy n ie
mi , poznał w szystkie ich wady i cn oty , przyjechał 
drugi raz w życiu swojem do Warszawy... F ryzjer, 
wielki gad u ła , plotąc mu rozmaite rzeczy przy pod
wijaniu włosów, opowiedział (a było to przed czwar
tą maskaradą) jak będzie ubraną pewna dama z wyż
szego towarzystwa, która do uczesania głowy po
sługuje się zwykle jego zgrabnym grzebieniem  i że
la z k ie m -a  której nadto jeszcze, zakład fryzjerski 
jego pryncypała dostarcza masek i domin na wszy
stkie maskarady.

Ręka nieznajomej zadrżała w tej chwili silnie.—  
N ie lękaj się maseczko — rzekł z wytwornym uśmie

c h e m  Stanisław — m łodzieniec o którym mówimy —
; jest człowiekiem  dobrze wychowanym i miałby sobie

wie; a sztabs-kapitan 23-go nizowskiego pułku piecho
ty JBetz— pomocnikiem starszego adjutanta sztabu okre* 
gu wojennego warszawskiego. (R u s . In w .).

Z a lic zen ia , nominacje i tranzlokacje urzędn ików  w  
zarządzie alccyznym  yubernji w arszaw skiej. Zaliczeni 
zostali, jako nadetatowi, dymisjonowani: asesor kolegjal- 
ny A natoli Społochow  —  od 5 lipca; radca honorowy 
Eijasz Otroszkiewicz— od 21 lipća; spadły z etatu  rad 
ca dworu M ichał d e-S a in t-L a u r an  —  ód 16 września- 
szlachcic gubernji czernigowskiej Grzegorz Jesim ontow - 
slti— od 8 listopada. — Mianowani zostali: dymisjonowa
ny asesor kolegjalny P aw eł Ł u k iń sk i— sekretarzem za
rządu od 1 s ie rp n ia ; nadetatowi urzędnicy zarządu: dy
misjonowany porucznik Mikołaj M osolow  — ucząstko- 
wyra nadzorcą tegoż zarządu, od 13 stycznia 1867 roku; 
Ludwik L u tza u — ucząstkowym nadzorcą tegoż zarządu 
od 7 -września; Aleksander T arch ow —pomocnikiem b u ’ 
chaltera tegoż zarządu, od 30 października; dymisjono
wany sztabs-kapitan Mikołaj K ru g likow  — gubernjal- 
nym rewizorem administracji dochodów tabacznych, od 
26 m arca .— Przeniesieni: sekretarz kolegjalny A ndrzej 
b zk a lin — na ucząstkowego nadzorcę, od 1 sierpnia 1867 
roku; pomocnik buchaltera zarządu, sekretarz kolegjal
ny Mikołaj Sokolow— na ucząstkowego nadzorcę w za
rządzie akeyznym gubernji łomżyńskiej, od 30 paździer
nika 1867 r .— Uwolnieni zostali ze służby: ucząstkowy 
nadzorca, dymisjonowany sztabs-kapitan Andrzej M er- 
czanslń  —  od U  lipca; nadetatowi urzędnicy zarządu: 
regestrator kolegjalny P io tr Tukalew ski—  od 12 lipca"; 
regestrator kolegjalny E rast R ubiec  —  od 24  sierpnia’, 
wszyscy trzej na własne żądanie; ucząstkowy nadzorca 
radca honorowy Kacper Lechow ski— od 7 września 1867 
roku. W  administracji skarbowej dochodów tabacznych 
królestwa polskiego, mianowani zostali: spadły z etatu  

, urzędnik M aurycy M łodzianow ski— młodszym sekreta
rzem a d m in is tra c ji, od 8 m a rca  1 8 6 7  r ; o b y w a te l  m ia
sta W arszawy Karol T rib es  —  podrewizorem, od 3 8 
kwietnia tegoż roku; sekretarz komisji kwaterunkowej 
kieleckiej Jan  B iro n  — podrewizorem, od i ę  maja tc^oż 
roku; kontroler zarządu okręgu pocztowego zachodnie
go W ładysław  Ciechowski —  starszym sekretarzem  ad
ministracji, od 5 (17) lipca tegoż ro k u ^sp ad ły  z etatu  
sekretarz gubernjalny Teofil L isick i —  nadetatowym  u- 
rzędnikiem administracji pełniącym obowiązki kontrole
ra  tabacznej fabryki, od 18 października tegoż roku- 
W ładysław  W en dorf  i Jan T ym ow sk i — podrewizora- 
mi, od 22 marca tegoż ro k u ; podrewizor A leksander 
D zie w u lsk i—rewizorem powiatowym, od 24 m arca te 
goż roku; strażnik Jan  W olski — podrewizorem, od 8

za świętokradztwo społeczne, zdradzić tajemnicę k o
biety — nie mówiąc już że byłby niewdzięcznikikiem , 
niegodnym imienia człowieka honoru, gdyby naraził 
na najmniejszą przykrość, tę, która chociaż nie z zu 
pełną ufnością — obdarzyła go chwilą czarownego, 
niezapom nianego na wieczność szczęścia...

Nieznajoma uścisnęła rękę Stanisława.
— Jednakże, mówił dalej nasz bohater —  szczę

ście posiada przymiot kwiatu: w oiijego  upaja słodko  
a gdy zwiędnie lub zniknie —  zm ysły znów tęsknią  
do jego tem czarowniejszej, że już znanej woni — po
zbawić zapachu takiego kwiatu - szczęścia, człow ieka
który s;ę raz nim upajał — byłoby okrucieństwem __
i wbrew wszelkim  zasadom m ogłoby przyprawić go o 
szaleństwo, a szaleństwo złym  bywa doradcą. — Co 
m yślisz o tem?

Nieznajoma spojrzała przenikliwie na S tan isła
wa, i rzekła. Jeżeli to co m ów iłeś jest prawdą —  to  
twój m łodzieniec fantastyczny, powinien by wiedzieć 
oprócz nazwiska damy i jej m ieszkanie także, a.

A, dokończył Stanisław , gdy przybędzie do tego  
m ieszkania zapach znanego kwiatu znowu upajać 
go będzie..

— Jesteś przenikliwym dyplomatą, mój panie—a 
teraz, do widzenia.

I  wycofawszy z pod ramienia m łodzieńca swoją rę
kę, sk inęła  mu raz jeszcze uprzejmie głów ką— spoj
rzała w oczy ogniście i., znikła w tłumie.
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kwietnia tegoż roku; strażnik W ładysław S usk i— pod- 
rewizorem, od 12 października tegoż roku. Przeniesio
ny: sekretarz administracji Józef D ąbrowski — na kon
tro le ra  fabryki tabacznej, od 5 lipca 1867 roku. U w ol
nieni zostali ze służby na podaną prośbę: podrewizor 
M ichał \ \ i l k e - od 20 marca 1867 r.; kontroler fabryki 
taoacznej, radca honorowy Marcin Chronowski —  od 5 
lipca tegoż roku; podrewizor W iktor D aszkow ski—>od 
12 października tegoż roku; bez prośby: podrewizor Go- 
landski od 28 sierpnia 1867 r. Spadli z etatu: dzien
nikarz admistracji tabacznej Edward Sztebler; kanceli
śc i Edward Wilkoński i W ładysław  Ostrowski — od 1 
lipca 1867 r. Pełniący obowiązki l^introlera fabryki la- 
bacznej, dymisjonowany podporucznik Konstanty D r u - 
zyn ia , zatwierdzony został na tej posadzie z przemiano
waniem go na sekretarza gubernjalnego.

d z i a ł  m e i t r z ę d o w y -
Warszawa, 

dnia  15 (27) L istopada.
Ciągle trw a wielka sprzeczność wszelkich 

wiadomości o konferencji- kiedy półurzędowe 
dzienniki, jak  Etendard, Patrie, L a  France, 
zapewniają, że papież przystał na konferencję, 
dziennik Unwers, mający blizkie stosunki z Rzy
mem, powątpiewa bardzo o tem. Lecz i co do 
samego pizystania papieża, wersje są różne; bo 
kiedy L a  France utrzymuje, że położył on za 
jedyny warunek, aby konferencja zebrała się 
bez naprzód określonego programu, L a  Patrie 
zapewnia, że stolica apostolska biorąc udział 
w konferencji, będzie na niej popierała dawne 
swe roszczenia, stanowiące od rokn 1860 pod- 
stawę jej polityki, to jest będzie żądała zwrotu 
Umbrji i Marckij. Takie stanowisko stolicy a- 
postoLkiej, każe powątpiewać © dojściu do 
skutku konferencji. W  wydaniu przez rząd 
rzymski jeńców garibaldyjskich władzom włos- i  

k im , nie należy także upatrywać skłonności 
W atykanu do ustępstw; wydanie to spowodo- j  
wane było przez inne względy, a mianowicie | 
koszta utrzymania jeńców.

Że rząd francuzki pragnie zebrania konferen- i 
cji, o tem nie można wątpić; najwidoczniejszą 
tego wskazówką jes t odwołanie jednej dyw izji! 
wojsk z państwa kościelnego i skoncentrowanie i 
drugiej w Civita-Vecchia; wiadomo, że niektóre i 
mocarstwa za pierwszy warunek przed przysta- j 
niem na konferencję, podawały cofnięcie wojsk I 
francuzkich z Rzymu. Również domagał się i 
tego tak gabinet florencki, jak  i opinja publicz- j 
na we W łoszech, a deputowani lewicy zalecali ■ 
gabinetowi, aby nie podpisywał umowy o prze- i 
jęciu części długu papiezkiego, dopóki wojska > 
francuzkie nieopuszczą Rzymu. i

N aw et i co do miejsca przyszłego zebrania 
się konferencji, panuje sprzeczność w doniesie
niach: jedne dzienniki podają bowiem za takie 
miejsce Paryż, inne Monachjum, a inne nako- 
niec utrzym ują, że papież zaproponował Rzym. 
Zresztą, jes t to rzecz drugorzędna, i jeżeli mo
carstwa zgodzą się, co jes t dotąd wątpliwem, na 
konferencję, to niezawodnie kwestja wyboru 
miejsca na jej zebranie, nie będzie stanowiła wa
żnej przeszkody.

W edług naszego telegramu z Florencji, G ari
baldi wyjechał już za zezwoleniem gabinetu na 
Kaprerę, a sądząc z innego także telegram u na
szego, nastąpiło pewne zbliżenie się pomiędzy 
A ustrją i Włochami, okazujące się w załatwieniu 
kwestji dóbr byłego księcia Modeny.

Z W iednia pomyślne nadchodzą wiadomości o 
postępie dzieła pojednania pomiędzy dwoma po
łowami monarchji. Komisja izby panów oświad
czyła się za przyjęciem uchwalonego przez izbę 
deputowanych rady państwa, prawa o delega
cjach, a w Kroacji wybory do sejmu zagrzeb- 
skiego wypadają na korzyść stronnictwa zjedno
czenia. Do tego rezultatu niezawodnie znacznie 
przyczyniło się wyjednanie w Wiedniu przez 
namiestnika wcielenia Dalmacji i pogranicza 
w'ojskowego do Kroacji, oraz pozostawienie przy 
niej m iasta Rieke (Fiume).

Wiadomości z innych państw nie przedstaw ia
ją  nic godniejszego uwagi.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

P a r y ż ,  26 listopada. Dzisiejszy  
Etendard uznaje pozwolenie udzielo
ne Garibaldemu do powrotu na Ka
prerę za godne opłakania. Etendard 
potwierdza, że  przystąpienie do 
konferencji wszystkich mocarstw 
jest pewne. Dzisiejsza Epoque za
pewnia, że  annja papieżka ma być 
podniesiona do 24,000 ludzi.

Y 1 o r e n e j  a, 26 listopada. Gari
baldi dziś na statku Erploralore od
płynął na Kaprerę.

{Correspondent Bureau.)

T e l e g r a m y
D ziennik a  W arszaw skiego .

F  l o r e  n e j a, 25 listopada. Dzisiej- 
sza gazeta (urzędowa?) donosi: Ga
ribaldi w ostatnich dniach zachoro
wał- liząd posiał profesorów Za- 
netti i Ghinozzi dla odwiedzenia 
go. Profesorowie oświadczyli, że  
zdrowie Garibaldego w tym klima
cie pogorszą się. Rada ministrów 
postanowiła przewieźć bezzwłocz
nie Garibaldego na Kaprerę. Opi- 
nione zapewnia, że  kwestja dotyczą
ca prywatnego majątku księcia Mo- 
«e «y, wkrótce zostanie załatwioną. 
Dozwolono na ty mczasowe oddanie 
majątku pełnomocnikowi księcia. 
Dotyczący reskrypt ministerialny 
został wydany.

łV.
Nazajutrz po wypadkach opisanych w poprzednim 

rozdziale, Stanisław obudził się dopiero około godzi
ny 10-ej, znajroskosznieszym uśmiechem na ustach 
Pierwszym wyrazem jaki wymówił, było słowo • — 
zwyciężam: Następnie, siadł na łóżku, oparł się na 
poduszkach i zaczął przypominać sobie przygody 
wczorajsze... Różne myśli i przypuszczenia błąkały 
się po jego głowie, wichrzyły ją, aż nakoniec taki wy
prowadził wniosek: .

Żyć ażeby tylko dźwigać ciężar życia, to lepiej nie 
Ojciec, dał mi 3,000! Z całego posagu po mo- 

w nLaafe’ pozostało mu tylko drugie tyle... Bawi się 
tembariuip^n ? posagu swojego nie naruszy, a 
gdyby mi l -  -  dopomożema pasierbowi... Ciotka, 
swoim maiath!aj ,ano Broni§) przyszłaby w pomoc 
dzie zwłóczyóT*1’ ale pam Róż>’cka kaŻB czekać, bę- 
zaraz nie daia — usta^ ;-  Trudno! urzędowania 
dnika?.. W dz ie rżaw i i ?ie b a ła b y  córki za urzę- 
bezpiecznie, wsi nie kunil ^  cudzy kaPRai — nie- 
nowią całe mienie ciotki zaJ?°’°?0 złotych, które sta- 
ezuję dla niej miłość prawdziwa”19!-' śliczna Bronia!.. 
Chociażby mi ją oddali nawet \ h .°Ua nie dla mnie.. 
na kupienie wioski, jakaż przyszłość^ zdobył si§ 
wni, osiądą w jednym dworku, bę dz i e my-  • ^  kre‘ 
szownicy.... Ona — niechaj wyjdzie za m vJa,k czyu'  
życzę jej tego!.. Moja nadzieja teraz wblroJowell’ 
Baronowa kocha mię!., to me ulega żadnej watrdiw 
ści... Pogniewa się za podstęp, da się przebłagać ta

kim samym sposobem — i bylebym chciał, zostanie 
moją!,. Ja zacząłem rok 19-ty, ona 24-ty.... Pięć lat 
mała różnica; posiada jeszcze tyle wdzięków, jak 
świeżo rozkwitła róża... Gdybym był wczoraj mniej 
przytomnym, moje plany możnaby nazwać marze
niami, ale zwyciężyłem przy zręczności — a teraz cho 
dzi tylko o korzyści z wygranej... Skoro zostanę panem 
jej serca i majątku, będę mógł zrobić wiele, wiele 
dobiego... Bez środków do działania, bez pieniędzy, 
wszystkie pomysły bywają nie zużytkowane.... Muszę 
zostać bogatym!.. Wtedy i Bronisławę przekonam o 
mojej pamięci!....

Wyrozumowawszy w taki sposób plan przyszłego 
postępowania, Stanisław skoczył szyko, zanucił jakąś 
piosenkę żołnierską słyszaną od ojca i zawołał: -  Mu
szę być ładnym!... i zaczął ubierać się z pośpiechem.

Właśnie, gdy rozmyślał jak lepiej zawiązać krawat 
do iraka; czy w motylka, czy na dwa końce, drzwi 
od numeru otworzyły się, a w nich ukazał się Za
miejski...

— Jakże wczorajsza maseczka? zawołał... Byliście
włoży sami, nie musiało się obejść bez wyznań...

— Acli! milutka!., odpowiedział Stanisław... Nie 
wybadał pan z jej towarzyszki, gdzie mieszka, lub 
przynajmniej jak się nazywa?..

— Pracowałem nad nią, ale nadaremnie!.. Sądzi
łem że pan będziesz szczęśliwszy!..

— To jakieś szatanki!..
— O! znajdziesz pan więcej podobnych!,.. Meble

Wiadomości telegraficzne.
, P aryż, 2 5  list iada. Podług Temps, papież trzy- 

mac się będzie na konferencji zasady status quo, al
bowiem związany jest przysięgą, co wszakże nie bę
dzie przeszkadzać jego następcy wszcząć układy ^ 
przedmiocie tych żądań Włoch, które nie dotyczy 
kwestji terytorjalnej. ( Wolffs T . B .)

* Florencja , 2d listopada. Listy z Rzymu do
noszą, że mowa tronowa królowej angielskiej wywar
ła w tamecznych sferach rządowych bardzo zło wra
żenie. — Powiadają, że papież zachorował niebezpie
cznie. {Tam ie).

* Florencja, 24 listopada. Nazione  zaprzecza wia
domości, jakoby minister finansów miał zamiar za
ciągnąć nową pożyczkę. Minister finansów przygoto
wał się przeciwnie do doręczenia domowi Rotliszildó"' 
odpowiednich funduszów w złocie dla spłacenia ku
ponów od renty. (Gorr. B u r .)

* Florencja, 2 5  listopada. Ministrowie wojny * 
sprawiedliwości, Bertole-Viale i Maii, zostali wczo
raj, na wyborach ściślejszych, obrani aa nowo na de
putowanych, obaj po bardzo uporczywej walce wy
borczej. Wszyscy trzej przeto ministrowie (oprńcź 
dwóch wyż wspomnionyeh, także minister wyznań 
Broglio), którzy z powodu wejścia do gabinetu, zło
żyli swe mandaty, zostali wybrani na nowo do parla
mentu. (  Wolffs T . B .)

* R zym , 23  listopada. G iornale di Rom a  zbija 
twierdzenia dzienników upatrujących nadużycie w 
zniesieniu trybunału legacyjnego w Sycylji. Dziennik 
ten urzędowy podaje historję owego trybu nału i do-.J 
wodzi prawności i potrzeby zniesienia tego trybuna-' 
łu, który stał się powodem niezgody i źródłem 
skandalu dla wiernych. (Oor. B iir .)

* W iedeń , 25 listopada. Cesarz wyjedzie dziś wie
czorem do Budy. (W olffs  T . B .)

* Zagrzeb , 23 listopada. Zapewniają stanowczo, 
że namiestnik uzyskał w tych dniach w Wiedniu przy; 
rzeczenie co do wcielenia pogranicza wojennego i 
Dalmacji, oraz co do pozostawienia miasta Rjeka 
(Fiume) przy Chorwacji. {Die Presse.)

* Peszt, 2 5  listopada. Prezes ministrów Andrass/ 
złożył w izbie deputowanych projekt do prawa, u- 
znającego żydów jako równouprawnionych do korzy
stania z wszystkich praw obywatelskich i polityce

kupiłem dla pana — wieczorem będzie można zająć 
już mieszkanie...

— Chciałbym kazać jeszcze zafroterować posadź' 
ki — i kupić pare dywanów...

— A! zapewne, to koniecznie potrzebne!.. Musz? 
panu powinszować kupna, bo nie daliśmy jak poło^S 
wartości rzeczy....

— Serdecznie dziękuję za pomoc! rzekł Buczyc^ 
ściskając Zamiejskiego; ale któż u Boga tak nagle 
wyjeżdżał?..

— A ! widzisz pan, musiał!. Był to młody czD' 
wiek, którego matka wyprawiła do Warszawy z p0' 
dola, dla otarcia się w świecie... Chłopiec ładny, flł0' 
dy, miał z dziesięć tysięcy w kieszeni, przywiózł l*sty 
rekomendacyjne do kilku znanych osób, więc bardz° 
szybko porobił znajomości.... Zamieszkiwał popr2®'. 
dnio w tych błogich okolicach, gdzie młodzież rob1 
pannom wyznania swych uczuć za pomocą wier®zy 
na karmelkach; miał mieć powodzenie, sądził że i 'v 
Warszawie będzie tak samo... Na usilne prośby, wP*°" 
wadziłem go do domu pani Zaborskiej, wdowy P° ba 
ronię z Galicji, kobiety znanej mi oddawna, bo bęa^  
jeszcze panną Zwiejską, sąsiadowała z moimi rodzi 
cami... Wdówcia, śliczna kobieta, ale nie dla niego--

— Czy grymaśniczka? zapytał Stanisław..-
— Nie!., wyrachowana tylko!.. Pierwszy raz, P0' 

szła za mąż dla majątku — i stary baron dogadza^ 
wszystkim jej zachceniom.. Po śmierci męża, dosta; 
ła  majątek odłużony, sprzedała więc jednę poło"'? 
zostało jej trzy wioski warte z sześćkroć... Wiem
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in 1 znos^ c e g o  zatem wszelkie przepisy, pozosta
jące w sprzeczności z tem prawem. Projekt pomie- 

><?ny p0witany został głośncrni okrzykami ,'Eljen!” 
( W o lf f s  T .B . )

* B e r l in , 25 l is to p a d a . K ról i następca tronu o- 
wiadczyli deputacji P rus wschodnich, że przedsię-

J zi§te zostaną natychm iast roboty około budowy 
żelaznych w powiatach toruńskim, iławskim 

U reussisch Eylau), brodnickim (Strassburg) i w o- 
kolicach Szczytna (Ortelsburg), dla przyjścia w po
złoć nędzy panującej w prowincji pruskiej. {Tamże.)

* M onachjum, 24 listopada. W tutejszych sferach 
dobrze poinformowanych potwierdzają wiadomość, 
Podaną już poprzednio z innego źródła, że na miej- 
Sce zgromadzenia się konferencji zaproponowane zo
ra ło  miasto Monachjum.—Podług telegram u z Wie- 
unia, ogłoszonego przez Siiddeutsche Presse, papież 
zgodził się na wzięcie udziału w konferencji nie 
wpierw jak  po daniu mu zapewnienia, popartego przez 
większość mocarstw katolickich, że władza świecka 
nia być w zasadzie utrzym ana. Papież m iał postawić 
% ła n ie , ażeby konferencja odbyła się w Rzymie. 
v Tamże.)

* L o n d yn , 22 listopada. Tłum irlandczyków  ata
kował w Birminghamie zeszłej nocy meeting anti- 
teriJenistowski. — W izbie gmin ma być postawiona 
w przyszły piątek interpelacja w przedmiocie konfe- 
re“cji. (Cor. Jlav. B u l.)  „  Ł

* L ondyn , 23 I stopada . W mieście Manchester 
{^nuje spokojność. Kazano czuwać urzędnikom ban
ków (sic), dia dania hasła  w razie niebezpieczeństwa. 
^ eJ nocy panowała w Birminghamie spokojność. 
■̂r zedsigWzięto w Liverpoolu wielkie środki ostroż-
Dości. {Tam że.) .

* L o n d yn , 23 listopada. Podług wiadomości z 
M anchesteru, Liverpoolu i Dublina, egzekucja trzech 
fenjenów nie dała w żadnej z tych trzech miejscowo
ści powodu do naruszenia spokojności. — Z Birm ing
hamu donoszą, że trw ają tam  w dalszym ciągu bójki 
pomiędzy robotnikami angielskimi i irlandzkimi. 
(W olffs T. II.)

* Londyn . 24 listopada. Z powodu egzekucji fe- 
njenów, m iała dziś miejsce demonstracja. Pochód 
złożony z kilku tysięcy ludzi, z chorągwiami żało- 
bnemi i przy dźwiękach muzyki żałobnej, posunął 
się przez miasto do Hydeparku, gdzie miane były 
gwałtowne mowy. Porządek nie został naruszony. 
{Tamże.)

* L o n d yn , 25  listopada. W iadomości otrzymane
dotąd ze wszystkich części k ra ju  potw ierdzają, że na 
skutek egzekucji fenjenów, spokojność nie została 
nigdzie naruszoną. Tylko w Belfast przyszło do roz
ruchów z powodu drożyzny chleba; w Birminghamie 
nie ustają bójki pomiędzy robotnikami angielskimi i 
irlandzkimi.—Potwierdza się wiadomość o aresztowa
niu przewódcy fenjenów, B urke’go. {Tamże.)

* Queenstown, 23 listopada. Podług wiadomości 
z Nowego Jorku z 13-go b. m., radykalni cdnieśli 
zwycięztwo w wyborach w Arkansasie. Murzyni w 
W irginji uzbrajają się i nie chcą najmować się do ro
boty, chyba pod warunkiem, iż oddaną im zostanie 
połowa zbiorów. — Obawiają się rewolucji w Porto- 
Rico. {Cor. H av. B ul.)

* M adryt , 23 listopcda. D ekret królowej zmniej
sza znacznie budżet wojny; i w wydatkach także in
nych wydziałów m inisterstwa przygotowują się o- 
szczędności. {Cor. B iir.)

* ( P o b y t  N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i  w Ode s i e ) .  
Odes. W iest. podaje następujące szczegóły o pobycie 
Najjaśniejszej Cesarzowej w Odesie: „Dnia 26 paź
dziernika (7 listopada), o godzinie 10-ej zrana, Jej 
Cesarska Mość raczyła przyjmować deputację od 
Wszystkich stanów gubernji chersońskiej, przedstawio'

przez gubernatora chersońskiego i przez marszał-

ffiiałaby ochotę wyjść teraz za mąż z miłości, ale 
Pragnie ażeby jej mąż posiadał stanowisko w świecie 
1 Majątek odpowiedni, bo przyzwyczaiła się już do
Znaczenia...

~~ A tamten, pan nic-że nie miał?
Miał mieć wioskę po matce do połowy z sio-

~~ To bardzo m a ło !
Tak!.. Z początku b a r o n o w a  była grzeczną dla

Ie8°, sądząc że to partja  odpowiednia, lecz później...
Pozbyła się am anta?.. .

p; * to z wielką trudnością, bo prześladował ją  
dniu Westchnieniami i grzecznościami, które przez 
D ' ,n°ść m usiała przyjmować, ale gdy stracił co 
sj ; * i ó z ł ,  a nowej przesyłki od m atki nie mógł się 
Cz lewać; gdy baronowa oświadczyła mu stanow- 
P o ’ ze oprócz życzliwości, niczego od niej żądać nie 
tv„i ln’.en ~  sprzedał meble jakie mu pozostały i na- 
łchnnast wyjechał... (d. c. n.)

ka szlachty gubernji chersońskiej. Deputacja sk łada
ła  się ze szlachty miejscowej i z pośredników polubo
wnych, oraz ze starszyn z gmin wiejskich; miała ona 
zaszczyt doręczyć Jej Cesarskiej Mości obraz święty, 
roboty znanego artysty Sazikowa, wykonany przez 
niego w tym samym zupełnie rodzaju, co i obraz ofia
rowany Najjaśniejszemu Cesarzowi w Elisawetgra- 
dzie.

* Wczoraj we wtorek, dnia 1 4 (2 6 ) listopada, 
jako w uroczystą rocznicę urodzin Jej Cesarskiej 
W ysokości Wielkiej Księżny Cesarzówny Marji 
Teodorównej, odprawione było uroczyste na
bożeństwo w warszawskiej katedrze prawosła
wnej św. Trójcy o godzinie 11-ej zrana, a w ka
tolickim kościele katedralnym św. Jana o g o 
dzinie 9-ej z rana. JW. Jenerał - Feldm ar
szałek Hrabia Berg, Namiestnik Królestwa, ra
czył przyjmować powinszowania w b. Zamku 
królewskim, o godzinie 10% zrana: od władz 
wojskowych i cywilnych, duchowieństwa w szel
kich wyznań, obywateli ziemskich i miejskich, 
oraz konsulów zagranicznych. O zmroku mia
sto zajaśniało rzęsistą iluminacją.

i

J * ( K o n s t a n t y n o w s k i  S k w e r ) .  Każdy 
z warszawian pamięta ową grupę starych, bez archi
tektonicznej symetrji pobudowanych' kamienic nie
chlujnych, szpetnych, zgęszczoną swą atm osferą po
wietrze zarażających, i do tego zacieśniających mia
sto w najpiękniejszej jego dzielnicy, między kościołem 
św. Anny a św. Józefa oblubieńca, z utrudzeniem  ru 
chu przejeżdżających i pieszych na drodze najwięcej 
ożywionej, jaką  jest Krakowskie Przedmieście między 
gmachem Dobroczynności a Pocztą. Jego Cesarska 
W ysokość Wielki K siążę Konstanty w czasie swych 
namiestniczych rządów w widokach sanitarnych i rze
czywistej m iasta ozdoby, domy wzmiankowane, za 
poprzedniem wynagrodzeniem właścicieli, raczył roz
kazać rozebrać, skutkiem  czego powstał w tym punk
cie obszerny plac, na którym  następnie, za Najwyż- 
szem zezwoleniem, urządzony został ozdobny Skwer 
z wodotryskiem, tyle pożądane upiększenie i wygodę 
stanowiący. Gdy miejscowość ta obecnie ostatecznie 
uporządkowaną i do użytku publicznego oddaną zo
stała, JW . Je u e ra ł-F e ld m a rsza łek  H rabia B erg , Na
m iestn ik  kró lestw a, rozkazać raczył nazywać skw er 
rzeczony „Skwerem Konstantynowskim.” ^ .

* ( K o n c e r t  w r e s u r s i e  o b y w a t e l s k i e j )  
pod dyrekcją p. Em anuela Kani i z przeważnym jego 
w program ie udziałem, odbył się wczoraj wieczorem. 
Salę koncertową aż po filary, zapełniła znaczna li
czba gości, którzy z widocznie źyczliwem usposobie
niem wysłuchali każdego numeru programu. K on
cert rozpoczął się wielkiem trio w czterech częściach, 
na fortepian, skrzypce i wiolonczelę, układu p. Kani, 
wykonanem przez samego koncertauta oraz pp. An- 
gera i Gaebelt’a, które zyskało uznanie publiczności. 
W części instrum entalnej programu, oprócz p. Kani 
i dwóch wymienionych artystów, popisywała się raz 
pierwszy publicznie panna Jadwiga Sim ler, córka 
znakomitego m alarza, k tóra wykonała najprzód duet 
na dwa fortepiany Moscheles’a wraz z p. K anią, a na
stępnie, już sama, preludje Chopin’a. G ra p. Simler, 
czysta i poprawna, wskazuje widocznie dobrą szkołę 
i dowodzi wybornego smaku oraz artystycznego po
czucia, a podbity już  znacznie mechanizm ułatw ia 
młodej debiutautce dokładne wykonanie trudniejszych 
nawet kompozycij. — \y  części wokalnej program u 
przyjęli udział, parnia Ludwika Sobolewska, młoda 
śpiewaczka, znana już z wystąpień w trupie opery 
włoskiej na tutejszej scenie i p. Filleborn. Rozumie 
się, że o głosie i śpiewie pierwszego tenora naszego, 
jak  również o ̂  grzmiących oklaskach, którem i go 
przyjęto, mówić nie będziemy, gdyż p. Filleborn ma 
już ustaloną wziętość— lecz z prawdziwą przyjemno
ścią notujemy żywą sympatję jaką obudził śpiew 
panny Sobolewskiej, której głos nadzwyczaj przyje
mny i wyrobiony w czystej włoskiej szkole, coraz 
bardziej wzmacnia się i wyrównywa, a w niskich 
zwłaszcza tonach niepospolity efekt sprawia. P an 
na Sobolewska, wyjeżdża wkrótce do Lwowa, dokąd 
zaangażowaną została; przed wyjazdem wszelako, 
wystąpi ona raz jeszcze w swoim własnym koncercie 
pożegnalnym, który niebawem, również wsali resursy 
obywatelskiej urządzonym będzie. Koncert ten, nie
wątpliwie zgromadzi tłum y słuchaczy, którzy ser
decznie pragną okazać swoje współczucie talentowi 
wzrosłemu pod ich okiem. P. Sobolewska, celuje 
głównie w wykonywaniu melodij Rossiniego — do 
których i sam rodzaj głosu i metoda jej śpiewu,

najbardziej się nadają; widocznem to było przy 
wzorowem wykonaniu arji z „Cyrulika” podczas 
wczorajszego koncertu. Koncert wczorajszy przyo
zdobiony był mistrzowskim prawdziwie smyczkiem 
p. Ad. Herm ann a, którego wiolonczela posiada isto
tnie czarodziejskie tony przypom inające nam żywo 
grę m istrza v iolonczeli-Sórvais’go. Grzmoty okla
sków i przywoływań wywołał p. H erm ana przy wy
konaniu pięknego sola, kompozycji B atta. W  ogó
le, koncert pana Kani powiódł się najzupełniej i 
sprawił zgromadzonym słuchaczom prawdziwie a rty 
styczną przyjemność. ^

* ( C o n c e r t  v a r  i a t i o n e n). W dniu w czoraj
szym w czasie nabożeństwa w kościele św. Krzyża, cele
browanego przez ks. Jakubowskiego, wykonany był 
przez organistę miejscowego A, P o , -uewicza, Concert 
variationen  na organy in E  dur, na teinat hymnu naro
dowego „Boże Cesarza chroń” , skomponowany przez A - 
Freyera, a dedykowany Najjaśniejszemu P anu , M ikoła
jowi I-mu.

| * ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 10 (2 2 ) listo
pada. Względem naszych walorów da giełdzie berliń 
skiej w tygodniu upłynionym dość obojętne panow ało 
usposobienie, kursa jednych, jak  naprzykład wexli n a  

i W arszawę i Petersburg obniżono o % ,  ‘/ 8% , drugich 
jak  naprzykład obligów skarbu, listów likwidacyjnych 
i pożyczki premjowej podwyższono o % , % , 7 l0/u» a 
jeszcze innych pozostawione bez zmiany; przytem fluk
tuacja codziennie w ogóle były bardzo m ale. W P e 
ters urgu, Rydze, kursa remes zagranicznych zaczęto 
podwyższać, a obroty w wexlach na giełdzie naszej w 
tym tygodniu były bardzo ograniczone; mimo to brak 
trasow ań własnych i przewidziane podrożenie remes w~ 
Petersburgu i innych miastach portowych cesarstwa, 
przyczyniły się do podwyższenia u nas ażja zagranicznego, 
skutkiem czego kurs wexli pruskich podniósł się o
(* 1 1 7 % , 117%  na 11 8 % , 1 1 7 % ), londyńskich o % %  
(7,25 na 7,29), paryzkich o 1%  (z 86,55 na 87 ,30). a 
wiedeńskich o 1 % %  (z 87,60 na 88 ,80 ). Ruch w pa- 
pieraeh publicznych w tym tygodniu podobny był do 
ruchu tygodnia poprzedniego. Listów zastawnych m a
ło nabyto, kapowano jednakże więcej pierwszej niż d ra -
g l®J oe,r j ' ;  d_ !f  ‘®g °  też  k l,rs  P ^ rw sz e j  serji podniósł się 
°t/ ' na 77 ,65), a drugiej obniżył się o
/ i i  to \z 67,40 na 67,33). Sprzedaż listów likw ida

cyjnych przez Bank Polski w znacznych sumach i w tym 
; tygodniu się odbywała; kurs ich podniósł się o dalsze 

A> /1 2  /o (z 56,17 na 56 ,58). Pięcioprocentowych bi
letów banku cesarstwa kilka nie wielkich sum nabyto 
po kursie mało odmiennym; czteroprocentowych m etali
ków zaś, mimo ofiarować po kursie obniżonym, nie mo
żna było zbyć. Pożyczki premjowej mniejsze tylko kw o
ty znalazły nabywców po kursach prawie jednostajnych 
ubieganie się o m ą i spekulacja dawniejsza jakościś c a ł
kiem prawie ustały, chociaż w Petersburgu i Berlinie 
zdaje się dość silnie się odnowiły. Z akcij kolei że la
znych, zakupiono tylko kilka sum bydgoskich i nieco <e- 
respolskich po kursach zeszłotygodniowvch. W arszaw  
sko-wiedeńskich ofiarowano wprawdzie pewną kwotę 
ale za wysoki kurs żądany nie doprowadził do tranzak- 
cij. {Oaz. H ond .)

* ( U r o d z a j e ,  s i e w y  i c e n y  z b o ż a ) .  Do G az 
B oi. piszą pomiędzy innemi z powiatu lubartowskiego 
w m. listopadzie: Zbiory tegoroczne wiele pozostawiając 
do życzenia, niezadowalniały, tak  co do gatunku ze
branego ziarna, jako też i jego ilości. Pszenica w wie
lu miejscach zarażona śniecią, snopy żyta zebrane po 
nizinach zaledwie można poznać, gdyż składają się z sa
mej miotły i tylko gdzie niegdzie, zawadza się o kłos- 
z gruntów  średnio wzniesionych i wyższych, słomy ze
brano dosyć, kopa snopów dobrej więzi, zaledwie docią
gnie do korca, a w niektórych miejscowościach wydaje 
tylko ćwierć. Jęczmiona i owsy niezłe, ta tarki można 
uważać za pi zepadłe, kartofle wiele ucierpiały tak  od
mrozu wczesnego, jako też i od padłej na nie zarazv ; po

S A  W J,g n ih -  c » z  « . ™ . k  »•«
, na targach małomiasteczkowych płacą: żyto rs. 

O kop. u; ta tarkę  w tejże cenie, kartofle rs. 2, a ceny te 
jeżeli się jeszcze nie podwyższą, powinny się utrzym ać! 
Zasiewy bardzo tępo postępują, tak, że do tej pory zale
dwie dwie części ziarna zostały rzucone, a taka opóźnio
na pora zasiewów, zdaje się że ni* bardzo pomyślny 
wpływ wywrze na przyszłe u ro d z a je .-D o  Oaz B o i 
piszą w m. listopadzie z okolic Opola nad  W ista. Mo
żemy powiedzieć treściwie, że tutaj przewiduje 4  upa
dek gospodarstw; nadzieja tylko podtrzymuje, le  fok 
przyszły może lepszy będzie i dla tego każdy wysila się, 
a y jeszcze podtrzym ać. G łówny produkt pszenica zu- 
pełnie w oczekiwaniach zawiodła; żyta wypadnie doku- 
pi , jeżeli będzie można? — inne zboże może wystarczy 
na siew, ordynarję i na potrzeby domowe; o kartoflach 
nic ma co i mówić, bo w niektórych m iejscow ościach  
nasienie nie wróciło się; a jeżeli u kogo zbywa jakie 
ziarnko zboża, to znów ceny są małe w teraźniejszej
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w artości ziaraa, chociaż jak  się zdaje że kupcy za ko
rzec pszenicy rs. 7 kop. 50, bardzo dobrze p łacą , lecz 
samego właściciela daleko wyżej kosztuje po obliczeniu 
kosztów, jak ie z przybliżenia jednego morga 500 p r. 
wynoszą, a mianowicie uprawa rs. 19 kop. 50. D ocho
du zaś po wyżwskazanej cenie nie m a więcej nad rs. 16 
kop. 39.

(P  o c h 1 e b i e-b u i  k i). W arsz. D niew . pisze: 
Otrzymaliśmy następujące wynurzenie życzenia: „N ieda
wno ogłoszony został w Warsz. D niew . artykuł, zasłu- 
gujący na uwagę z powodu pożytecznego celu i nieza
wodnej korzyści ogółu, jeżeli tylko projektowane w nim 
podwojenie wypieku chleba w piekarni bankowej przyj
dzie do skutku. P o  tej kwestji, kwestja bułek, stanow ią
cych zresztą takiż chleb dla ludzi ubogich nie tyle w 
środki, ile w zdrowie,— traci swą doniosłość, zwłaszcza, 
że była już nieraz przedmiotem uw ag ze strony D n ie - 
wnika. Wszelakoż niech wolno nam będzie oświadczyć 
raz jeszcze, że bułek takich jak  warszawskie, nie posiada 
żadne miasto. B ułka tutejsza jest wielkości półrubla, ma 
skórkę tw ardą i nie ma prawie wcale m iękiszu; nie 
je s t ona do zgryzienia, nawet na dobre zęby. Jest to 
tw ardy suchar, którego nie można jeść bez rozmoczenia 
w czem gorącem. P iekarnia bankowa okazałaby spo łe
czeństwu wielką usługę, gdyby zwiększając swą p ro
dukcję, urządziła u siebie wypiek wzorowych bułek. 
Jeden z prenumeratorów ' .

(K  o m i t e t  t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  s z t u k  
p i ę k n y c h  w k r ó l e s t w i e  p o l s k i e  m) przy - 
pominą pp. członkom rzeczywistym, którzy dotąd sk ład 
ki nie wnieśli, jako też i z lat poprzednich w opłacie 
zalegającym, aby z takową pośpieszyć zechcieli. Nie
mniej uprasza pp. członków korespondentów, aby naj
dalej do połowy grudnia, tak  listę nabywców biletów, 
jako też pieniądze za takowe zebrane, wraz z niesprze- 
danemi biletami, do towarzystwa nadesłać raczyli, gdyż 
tylko opłacone numera do losowania należeć będą.

* ( W y s t a w a  p r o d u k c i j  f o t o g r a f i c z n y c h )  
zakładu p. Mieczkowskiego, o której już donosiliśmy, 
otw arta w przeszły poniedziałek, sprowadza ciągle t łu 
my zwiedzających ją  osób; wczoraj, przez dzień cały 
trw ał nieustanny napływ  publiki, która według istotnej 
wartości oceniła produkcje tego najpierwszego u nas fo
tograficznego zakładu-

o n t  OW y P a d k i), w  poniedziałek, w domu pod N r. 
2 2 4 9 a. przy ulicy Nalewki, Tomasz Grouicki, stróż te
goż domu, znaleziony został w komórce nagle zm ar
łym. W dniu wczorajszym, Adam Klejstner,“czeladnik 
piekarski, jako mocno chory, będąc przywieziony z go
spody na kurację do szpitala św. Ducha, tamże wkró”tce 
zmarł. .

( K o m i s j a  n a j w y ż e j  u s t a n o w i o n a  d o  
p r z e j r z e n i a  t a r y f y  c el n e j )  ogłosiła co nastę
puje: Do składu najwyżej ustanowionej przy ministerstwie 
skarbu komisji do przejrzenia taryfy celnej, oprócz osób 
delegowanych ze strony ministerstwa skarbu i innych 
władz, Najwyżej dozwolonem zostało wezwać deputow a
nych: od moskiewskiego oddziału rady rękodzielniczej i 
handlowej, od oddziałów odeskiego, rostowskiego i tagan- 
rogskiego rady handlowej, od p eters b u rgak iego° m oskie w - 
skiego i rygskiego komitetów giełdowych, od warszawskiej 
rady rzemiosł i od włodzimierskiego komitetu rękodziel
niczego. Na deputowanych od moskiewskich oddziałów 
rady rękodzielniczej i handlowej i moskiewskiego komite
tu  giełdowego, powołani zostali: pp. l iz a n o  w, Lam in i 
Morozow; od petersburgskiego komitetu giełdowego p. 
Brant, od rygskiego komitetu giełdowego p. v. Stein; od 
odeskiego oddziału rady handlowej p. Chanżerli; od ta- 
ganrogskiego oddziału rady handlowej p. Bodokanaki- od 
rostowskiego oddziału rady handlowej p. Fronsztęjn;'od 
warszawskiej rady rzemiosł p. Zachert; od włodzimier
skiego komitetu rękodzielniczego p. Karetnikow. Prócz 
ego n a  wypadek potrzeby zastąpienia kogokolwiek z 

skfch 0l anycŁ’ ° brftnl Z°Stali kandf dataini' od moskiew- 
skiewsH ,°W ra d /  r «kodzieln‘'ozej i handlowej i mo- 
Pow Kr&it nlltetu 8 le,dowego pp. Czetwerykow, Po- 
now, Tretiakr 0̂ ’’ I ia rFnow’ G°rbow , Banin, Najde- 
dowego, radca* ‘ nifl’ od rygakiego komitetu gieł- 
rady handlowej T ' p f af erber£ł ° d odeskiego oddziału 
m iosł p. Wertheim- ęa > °-d w arw  iw8kicj  ™dy rze- 
dzielniczego PP- Garolin rZimier^ ‘C' 0 komitetu ręko- 
Otwarto zostały l  listopada^Ur° W' ^ os' edzen,a komisji 

* ( K o n t r o l a  w y d ł t k ( . 
ł.OS pisze, że korespondent new T  P  a ń s t w a). G o * 

Wied. donosi, iż w roku ze3z;ymUrk,ki do Ruskióh 
przy kontroli państw a komisja, któ’re'UStaU° Wiona 
Ślić Śrjdki dla zapobieżenia nieustainym ’T f i 0 
budżecie państw a. Do składu tej komisji pow bft0 'n W 
jednym  członku a każdego ministerstwa, z m im ste rs t^  
zaś wojny delegowano dwie osoby, ze względu na to ^ u  
jed n a  i taż sama osoba nie może posiadać wszystkich

niezbędnych wiadomości dotyczących różnorodnych g a 
łęzi zarządu wojennego. Obecnie komisja ta  ukończyła 
swe prace, i ja k  powiadają, złożyła ju ż  najpoddanniej- 
sze sprawozdanie, w którem obmyślane zostały całkiem 
nowe zasady dla kontrolow ania wszystkich wydatków 
państw a.

( O t w a r c i e  s e j m u  l i f l a n d z k i e g o ) .  
D nia 4 listopada, jak  donoszą St. Pet. Wied., odbyło 

' się w Rydze otwarcie nadzwyczajnego sejmu liflandzkie
go. Członkowie zgromadziwszy się w południe w domu 
rycerstwa, udali się pod przewodnictwem m arszałka sej
mu von Lilienfelda, do kościoła św. Jakóba, gdzie jene- 
ralny superintendent dr. Christiani m iał stosowną do u- 
roczystości przemowę. Reprezentantam i m. R ygi byli: 

j burm istrz H ernm ark i radca Faltin , a rycerstw a estlandz- 
; kiego - v o n  Ł ilienfeld; obecny był także na nabożeń- 
j stwie gubernator cywilny liflandzki, dr. von Fttingen. 
'/Członkowie sejmu powrócili następnie do domu rycer
stwa, gdzie m arszałek sejmu zagaił posiedzenie.

* ( T o w a r z y s t w o  w z a j  e m n e g o k r e d y 
t u  z i e m s k i e g  o). Siew. Pocz. donosi, że przedmio
tem posiedzenia tego towarzystwa z 5-go b. m., była 
kwestja zaw arcia za granicą umowy co do sprzedaży 
listów zastawnych, tudzież zmian w ustawie, przedsta
wionych rządowi przez zarząd do zatwierdzenia, oraz co 
do niektórych ulg na korzyść nabywców dóbr w kraju 
zachodnim. Posiedzenie otwarte zostało przez Jego C e
sarską Wysokość W ielkiego Księcia Konstantego Miko- 

 ̂ łajewicza, członka honorowego, który prezydował po raz 
! pierwszy na ogólnem zebraniu członków towarzystwa.
Z tego powodu Qolos pisze między innemi: Ze względu, 
iż rząd przekazał temu towarzystwu 5 ,000 ,000  rs., asy- 
gnowanych pierwiastkowo dla utworzenia kap itału  za 
kładowego dla zwiniętego towarzystwa nabywców dóbr 
w kraju zachodnim, i przytem pod niezbędnym w arun
kiem- udzielania pożyczek na dobra nabywane w po- 
mienionym kraju przez osoby pochodzenia niepolskiego, 
zwracamy uwagę na koniec mowy Jego Cesarskiej W y 
sokości. P o  przypomnieniu towarzystwu warunków, na 
jakich rząd przekazał mu 5 ,000,000 rsr , W ielki Książę 
powiedział: ,,Nie wątpię, że osiągnięty będzie i ten cel,
który wskazany nam został przez Najjaśniejszego Cesa
rza: osiedlenie w kraju zachodnim ludzi ruskich, na k tó
rych możnaby było liczyć” . Na niemniejszą uwagę za- 

; sługują tak ie  następujące wyrazy Jego Cesarskiej Wy- 
! sokości, powiedziane na początku mowy: „Z  niemniej- 
szem spółczuciem spoglądam również na cel naszego to 
warzystwa okazywania wedle sił pomocy ruskim na
bywcom dóbr, bez robienia jakiejkolwiekbądź różnicy 
pomiędzy osobami, które żądają od nas pomocy, bez 
względu na stan, do jakiego one należą”.,. W yrazy 
*e’. ^ chodz;łce z ust najdostojniejszego b rata N ajja

śn ie jszego  Cesaiza, m ają nadzwyczaj wielkie znacze- 
j nie i wskazują towarzystwu jasno i dokładnie jego o- 
j bowiązki i zadanie, do spełnienia którego zostało ono 
j powołane. Spodziewać się należy, że potrafi ono wy- 
I wiązać się z niego, i że na równi z większymi właści- 
j cielami, drobni posiadacze znajdą w niem również po- 
j moc dla polepszenia ile możności swego gospodarstwa.

j * (L  i n j  a  k o l e i  ż e l a z n e j  z R o s t o w a  do  
i m o r  z a C z a r n e g o ) .  Donsk. Wiest. pisze: Z roz- 
j porządzenia Jego Cesarskiej Wysokości Namiestnika kau- 

kazkiego, badaną jest z dwóch stron: od A napy do g ra 
nicy wojska dońskiego, i od Rostowa do Kuszczewki.

* ( C h o l e r a  w g u b .  w o ł y ń s k i e j ) .  Kijt’ 
wlanin  pisze: Od 1-go do 7-go października, zachoro
wało na cholerę w  m. Wysocku 5 osób, z których u- 
marło 3. Nadmienić należy, że w m. Stoliaie, w poW. 
pmskim, odleglem o 25 wiorst od m. Wysocka, oraz W 
innych miejscowościach tegoż powiatu, grasuje’ cholera- 
Dla zbadania własności cholery, niesienia pomocy cho
rym i przedsiębrania środków w celu położenia końca 
epidemji, odkomenderowani zostali do m. Wysocka, P- °- 
lekarza powiatowego, lekarz miejski i felczer, oraz spro' 
wauzone zostały stosowne lekarstwa.

* (Z K r o n s z t a d u )  telegram 9 listopada donosy 
ze cała przestrzeń morza, ja k ą  tylko okiem dojrzeć 
zna, pokryta jest lodem. Komunikacja z O r a n i e n b a u m e f f l  
odbywa się konno. Od dnia tego żegluga ustala.

(D  r o g a z e 1 a z n a m i k o ł  a j  e w s k a). Rus.
Wied. piszą: Obiega pogłoska, że droga mikolajewska 

me zostanie sprzedaną, leCz ma być oddaną do eksploa- * 
j towam a towarzystwu prywatnemu ruskiemu, którego 
podstawy układają się w Rosji, przez ruskich ludzi. P o 
wiadają że w tym względzie zaproponowana już została 
rządowi koncesja.

« i*  /  ° gia m  ® * "  3 a k s a J 8 k o - r  o s t o w-
s k a )  Donsk. Wiest.  donosi, że na budującej się dro
dze żelaznej, lokomotywa przeszła już do końca stanicy 
aksajskiej, podczas gdy przed rozpoczęciem robót, pocią
gi drogi żelaznej g ra jew sk ie j zatrzymywały się na po
czątku tejże stanicy.

* (P  r  o j  e k t d r o  g i ż e l a z n e j  s y b e r  y j-

l a  n ° g?aSzajił  n ^ łęp u jąc y  telegram
j od p. Bohdanowicza z Oraska, z daty l - g 0 listopada:
; ’> naszego objazdu w Syberji zachodniej został w zu- 
j pełności osiągnięty: zebrane wiadomości stwierdzają 
1 taktycznie św etn ą  przyszłość, jak a  oczekuje drogę że

lazną syberyjs; * I; dział, jaki bierze w tej sprawie 
jenerał-guberr a v Cliruszczcw, wywarł w kraju jak  
najlepsze wrazeme. Z nastaniem wiosny m ają być roz
poczęte, przy pomocy środków, jakiem i rozporządzają 
sybery,czycy, roboty około niwelacji linji od" jSarapula 

i kb> .1“ menia;. d r°g? t? nazywają tu  rusko-chlńsko-tasz- 
1 Przeto t n d  jf T Ze n i3 z a « ę ł a  się: odbywaliśmy 
: dziś 5 stopki ciepła” 5 ^  P°S° da; mamy

Afryka.
*  ( K r ó l  T e o d o r ) .  Sun zamieścił wyjątek t  

Gazety bombajskiej, według której, król Teodor sto
czył bitwę pod Magdala z rokoszanami tego okręgu- 
Rezultat bitwy z jednej i z drugiej strony nie bvł roz
strzygnięty, i obie armje cofnęły się. (L a  Fr.)

Ameryką.
( R z e c z p o s p o l i t a  C o s t a - R i c a )  przed

sięwzięła środek pomyślny dla handlu całego świata- 
Dekretem prezydenta Jose Maria Castro z 20-g9 
września r. b., z dniem tym otwarta została zatoka 
Limon, jak° port główny rzeczypospolitej na brzegack 
oceanu atlantyckiego, dla handlu zagranicznego > 
przybrzeżnego. Środek ten nabywa szczególnego zna
czenia z powodu rozpoczęcia budowy nowe? drogi że
laznej między oceanowej, prowadzącej przez pomie‘ 
moną rzeczpospolitę. {Nordd. A . Z .)

* /o , . Austrja.
*  (S ą d h o n o r o w  y). Wiedeń, 2 3  lis to p a d  

Z dniem 1-m stycznia 18G8 r. wejdzie w życie w ar- 
mji austrjackiej sąd honorowy oficerski. Do tej nowej 
instytucji zastosowane zostały, jak powiadają, prawie 
bez zmiany przepisy obowiązujące w tym względzie W 
armji pruskiej. (N ordd. A . Z .)

... Francja.
(K w e s t j a k o n f e r e n c j i ) .  L a  Patr. pi

sze pod datą 23-go b. na.: ,,Depesze prywatne, otrzy
mane wczoraj z Rzymu, dają do przewidywania, że 
awor rzymski zgodzi się na propozycję konferencji. 
Nie sądzimy, ażeby w chwili, w której to piszemy, 
posiadano już wiadomość urzędową o tern zgodzeniu 
się, lecz zapewniają nas, że nuncjusz apostolski po
twierdza także tę ewentualność, której zaprzeczano 
tylokrotnie w ciągu ostatnich kilku dni. Z drugiej 
zas strony zapewniają nas, że rząd papiezki, zgadza
jąc się na wzięcie udziału w konferencji, zamierza 
wystąpić na niej ze swemi pretensjami przeszłemu 
które stanowiły od roku 1860 podstawę jego polity
ki . i  oz pismo pisze dalej: „Mamy powód do mnie- 
rnama, ze bezzasadną jest wiadomość podana przeż
niektóre dzienniki, jakaby rząd Stanów Zjednoczo
nych dopominał się o przypuszczenie go do roztrzą
sania projektu konferencji w kwestji rzymsko-włoS' 
kiej. Żadne kroki w tym duchu nie były robion® 
przez jenerała. Dix’a, i to powstrzymanie się gabinetu 
waszyngtońskiego, da się tem łatwiej wytłómaczyó 
iz pozostaje w zgodności z zasadami, tyle razy prze
zeń głoszonemi i stosowanemi, z mocy których StaBf 
Zjednoczone uznają za stosowne, tytułem wzajemno
ści, pozostawać obcemi sprawom interesu wyłącznie 
europejskiego . }  *

*  ( Z w ł o k i  c e s a r z a  M a k s y m i l i a n ® ) -  
M om t r  potwierdza wiadomość o nadesłaniu prze2 
admirała legethoffi depeszy, donoszącej o zwrocie 
i wyprawieniu do Europy zwłok cesarza MaksymiU8'

,lies,zta Jeńców europejskich, których trzymano 
w Meksyku, została również uwolnioną 
, n * e r P e 1 a c j e). P a ry ż , 2 3  listopada. B f  
ło prawodawcze postanowiło, że interpelacje w przed' 
miocie polityki zagranicznej postawione zostaną^  
poniedziałek, 2-go grddnia. Najpierw roztrząsa0® 
będą interpelacje 'w kwestji niemieckiej i włoskiej; 
poczem przyjdzie kolej na interpelacje w kwestj1 
rzymskiej. (Corr. H av. B ul.)

* (Z ó 11 a k s i ę g a ) .  P aryż, 23  listopada. Z& ' 
ta  księga obejmuje 90 dokum ntów, dotyczących 
Włoch, z których pierwszy datowany jest 19-go lute' 
go 1867 r. Prawie wszystkie one ostrzegają o kno
waniach rewolucyjnych przeciw państwu kościelnemu 
i zdają sprawę z rozmów, jakie miały miejsce pomi| 
dzy baronem deMalaret i p.Rattazzim, który oświad
czał się z mocnem postanowieniem skrzyżowania 
kombinacij Garibaldego. P. de Malaret ze swej stro
ny oświadczał, że Francja ma niezłomne postanowie
nie dopilnowania, ażeby konwencja wrześniowa był® 
szanowana. W depeszy z 21-go lipca 1867, margr. 
de Moustier wyraża zdziwienie i obawę z powodu O-
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°jętności p. Rattazzego względem projektów gan- 
aldyjskich. W  depeszy z 5 -go października, p. de 
.la re t powiada, ze p. Rattazzi zdaje się być bardzo 

^spokojnym  i że obawia się, iż nie będzie już mógł 
- C panem sytuacji, lecz że daje zawsze też same za

pewnienia. Depesza margr. de Moustier z 18-go paź
dziernika donosi o poinformowaniu p. Nigry, że jeżeli 
flabinet florencki stanie się bezsilnym, Francja udzieli 
°Piekę papieżowi. P. Nigra usiłował dowieść niesto
sowności interwencji francuzkiej. Oświadczył on, że ; 
" łochy zgodzą się na konferencję mocarstw dla sta- j 
Kowczego załatwienia kwrestji rzymskiej. Depesze 
z R^ymu z 8 -go listopada obejmują oświadczenie, że 
rząd papiezki powodować się będzie wspaniałomyśl
nością. Ostatnia depesza jest pióra margr. de Mou- 
stier; nosi ona datę 9 -go listopada i została już ogło
szona przez dzienniki. (Cor.Hav. Bul.)
,  * ( I n t e r p e l a c j e ) .  P aryż , 23 listopada. 
Wczoraj nie można jeszcze było dać dokładnej wiado
mości o rezultacie narad wydziałów ciała prawodaw- 
c 'cgo w przedmiocie czterech żądanych interpelacij 
co do polityki zewnętrznej, kwestji rzymskiej i poli
tyki wewnętrznej, Ż tych czterech interpelacij, trzy 
zostały jednomyślnie zatwierdzone przez wydziały, 
interpelację zaś, dotyczącą polityki wewnętrznej, od- 
5'zuciło sześć na dziewięć wydziałów. (L a  P r.)

* ( K o n f e r e n c j a ) .  P aryż , 23 listopada. L a  
pisze: Donieśliśmy wczoraj, że rząd papiezkizgo

dził się w zasadzie na konferencję. Dziś możemy zna
nej strony donieść, że i Włochy przyjęły przesłane 
im zaproszenie. Ten dwojaki rezultat jest najlepszym 
dowodem, że wkrótce spodziewać się można zebrania 
fcprezentantów mocarstw europejskich. Dowiadujemy 
inę też w istocie, ze większa część rządów oświadczy
ła się z zamiarem wzięcia udziału w naradach przy 
otwarciu konferencji. ,,

* ( E s k a d r a  e w o l u c y j n  a). Medług Gaze
ty  genueńskiej, stała eskadra ewolucyjna otrzymała 
rozkaz rozbrojenia się. Cztery tylko statki, należą
ce do liczby największych, pozostaną uzbrojone. (L a  
F r )

P r u sy .
* ( D ł u g  k s i ę z t w  n a d e l b a ń s k i c l i ) .  

Berlin , 22 listopada. N . Preus. Z .  donosi, że mini
ster skarbu przygotowuje, dla złoże ' • - -

Lavalette nie został przeznaczony na ambasadora do 
Berlina, ani też nie otrzymał nominacji na członka 
rady tajnej, co świadczy o niełasce, w jaką popadł i 
jaką obowiązany jest prawdopodobnie cesarzowej, z 
którą nie zgadzał się w poglądzie na kwestję rzym
ską.

Figaro podaje wiadomość z Londynu, że cesarz 
Napoleon zamierza abdykować na rzecz swego syna i 
swej małżonki; cesarzowa nie zaprzeczyła tej po-

„swej zwierzchności duchownej. Biskup nie może 
„mieć żadnych stosunków w sprawach duchownych z; 
„metropolitą halickim, chociaż przez niego był wy
św ięcony na biskupa, albowiem ten znajduje się ze
w n ą trz  granic posiadłości Waszej Cesarskiej Mości.

„Dla tego chołmski biskup grecko-uuicki, laógłby  
„znosić się w sprawach kościelnych tylko z mieszka
ją cy m  w cesarstwie rosyjskiem pod Ńąjmiłościwszem  
„berłem Waszej Cesarskiej M ości, grecko-unickim  
„metropolitą.

„Wasza Cesarska Mość w bezustannej troskliwości o

ia w izbach,
lujcivi uu prawa w pizeuiutucie przejęcia przez pań 
two pruskie długu należnego Danji od księztw nad 
łbańskich. ( Cor. Uav. Bul.)

głosce.
Na mowę tronową króla pruskiego przy otwarciu. _ _____

sejmu, spoglądają tu jako na oznakę pokojową, pomi- ; „nietykalność i dobro wiary Chrystusowej, przoduje 
mo iż znajdują w niej nadużycia co do zaimków oso- j „drugim monarchom, narody Europy patrzą na to 
bowych. | „z czcią.

Zliczby jedenastu mocarstw, zaproszonych nak on - j „Pobudzony staraniem i troskiwością o dobro du-
ferencję w kwestji rzymskiej, sześć uprasza (?), ażeby ,■ „chowieństwa i wiernego ludu djecezji chołmskiej,, 
takowa zgromadziła się w Paryżu, czego papież nie . „biskup ośmiela się w imieniu chołmskiego ruskiego 
bardzo sobie życzy. _ “ff. f „duchowieństwa nąjpoddauniej prosię o Najmiłości-

 — — j „wsze pozwolenie znoszenia się w sprawach ducho-
J a ld m  sp o so b e m  d a n y  b y ł  p o c z ą te k  b e z p o - „wnych z wspomuionym grecko-unickim metropolitą, 
ĄrPflnim s to su n k o m  e b o łm s k ie b  b is k u p ó w  ! »z łaskl Waszej Cesarskiej Mości, niedawno temu, na 

u n ic k ic h  z  s to l ic ą  a p o s to lsk ą . f „tę godność wymienionym.
. . „ tt7  P niew )  ■ ! „Najmiłościwsze zadość uczynienie tej najpokorniej-(A rtykuł wzięty z W arsz. P n iew .)  j pobudzi ^  je g 0  .

Biskup cliołmskiej greko-umckiej djecezji, Ciecha- j „podwładne mu duchowieństwo, podnosić gorące m o- 
nowski, d. 29 marca 1819 r., przesłał do ministra i .;dły przed ołtarzem Boskim, o przedłużenie panowa-
wyzriań religijnych i wychowania publicznego w io - \ „nia Waszej Cesarskiej Mości i o ciągła pomyślność
lestwie Polskiem, dla przedstawienia do JNajwyzszej t „całego Najjaśniejszego Domu Waszej Cesarskiej Mo
jego Cesarskiej Mości decyzji, najpoddanmęjszą proa- i „ści, Najmiłościwszego mego Monarchy, 
hę od siebie i od całego ruskiego duchowieństwa dje- j „Tę najpokorniejszą prośbę, biskup z całem swem 
cezji cliołmskiej o pozwolenie biskupowi mhołmskie- „duchowieństwem, jako wylanie uczuć najgłębszej 
mu znoszenia się w sprawach duchownych jego dje- . „czci dla swego Monarchy, uważamy za obowiązek i 
cezji, z greko-unickim metropolitą w Kosji, Bułha- ; „honor złożyć do podnóżka Tronu Waszej Cesarskiej 
kiem. . t „Mości Najmiłościwszego Pana mojego. W ierny pod-

Komisja rządowa wyznań religijnych i oświecenia „dany i stale modlący się.” 
publicznego, 15 kwietnia 1819 r. odpowiedziała bis- j Komisja rządowa wyznań religijnych i oświecenia 
kupowi, że prośby jego jako zapieczętowanej, nie mo- publicznego, nie przedstawiła jednak tej prośby na 
że przedstawić Jego Cesarskiej Mości. j Najwyższą decyzję i pod 18 maja 1819 roku zawia-

Do tego komisja rządowa dodała, naprzód, że nie- domiła biskupa Ciechanowskiego, że ponieważ djece-

* ( W c i e l e n i e  k s i ę z t w a  l a  u e n b u r g s  k i e 
go) Korespondent Nord'a  donosi z Berlina, że ist
niejąca dotychczas unja osobista pomiędzy Prusami 
i księztwem lauenburgskiem zamienioną będzie 
wkrótce w proste wcielenie księztwa do królestwa 
pruskiego; środek ten odpowiada życzeniu wynurza
nemu już od dwóch lat w Prusach i me napotka na 
żadną przeszkodę ze strony mieszkańców Laueu ur- 
ga; jedne tylko klasy uprzywilejowane są tam za u- 
trzymaniem obecnego stanu rzeczy.

Turcja.
* (U z b r o j e n i a. — N o t a z b i o r o w a ) .  

Konstantynopol, 21 listopada. Przybywają nieustan
nie liczne redyfy z Anatolji, mające wzmocnię armje 
tureckie w Rumelji i na wyspie Kandji. —- Herald 
donosi, że nota zbiorowa wszystkich ambasad, z wy
jątkiem francuzkiej, zostanie wkrótce doręczoną Por
cie- w nocie tej, mocarstwa mają żądać przywileju 
dla wszystkich parostatków i okrętów kupieckich i 
rządowych do przepływania przez Dardanelle nocną 
porą. ( Cor. Hav. B u l.)

W łochy.
* ( Ś r o d k i  f i n a n s o w e ) .  Florencja, 23 listo 

pada. Economists donosi, że minister skarbu złoży 
w parlamencie kilka projektów do praw w przedmio
cie usunięcia kłopotów finansowych we Włoszech. 
Rząd ma oświadczyć, że liczyć musi na przyjęcie tych 
Projektów do praw, jako jedynego sposobu dla wyj
ęciu z zawikłań finansowych. ( Wolffs T. B.)

K orespondencje Dziennika Warszawskiej°) 
Paryi, 18 listopada. (*)

Umiany ministerjalne.—Pogłoska o zamiarze abdykacji. 
Mowa tronowa pruska— Konferencja. _ _

Monitor przeszedł pod zawiadywanie ministra dwo 
rh cesarskiego, który nie zbyt sprzyja, jak się z łaje, 
P-Rouherowi. P. Magne, nowy minister skarbu, u- 
chodzi za ministra pożyczek, co spowodowało nieja- 

je obniżenie się kursów. P. de St. Paul miał Posłu
chanie u cesarza, który ozdobił go orderem Legji ho
norowej wielkiego krzyża; p. de St. Paul pozostanie 

aŁ>al na posadzie dyrektora gabinetu przy nowym 
 ̂ mis trze spraw wewnętrznych, p. Pinard. Margr. de

) T en  list w zięty je s t z Warst. Dnie  10.

tylko nie uważa za konieczne aby chołmski biskup 
greko-unicki w sprawach duchownych.zależał od me
tropolity mieszkającego w Rosji, lecz nawet uznaje 
to za niedogodne dla biskupa, ponieważ na zasadzie 
obowiązujących praw, korespondencja pomiędzy wła
dzami duchownemi znajdującemi się zewnątrz króle
stwa, może toczyć się tylko za pośrednictwem rządu 

z tego względu korespondencja pomiędzy nim a 
metropolitą podlegała by zwłokom i opóźnieniom; 
powtóre, że były przykłady bezpośredniej zależności 
niektórych djecezji łacińskich od dworu rzymskiego 
w sprawach duchownych, a dla tego i djecezja chołm- 
ska może otrzymać ten przywilej; i potrzecie, nake- 
niec, że jeżeli biskup powziął zamiar poddania się 
władzy metropolity w Rosji w tym celu, żeby skorzy-

zja chołmska, oddawna zeprzestała swych stosunków  
z unickim metropolitą w Rosji, a potem zależała od 
arcybiskupa lwowskiego, i nie wiadomo, czy wyjęta 
była z podległości mu przez decyzję wyższej władzy 
duchownej, przeto komisja rządowa, uważając za po
trzebne, zachowanie w tak ważnej sprawie wszelkich 
przyzwoitości i praw, uznaje za właściwe powstrzy
mać dalszy bieg sprawy co do stosunków biskupa 
chołmskiego z unickim metropolitą w Rosji, do cza
su kiedy komisja rządowa, podczas pobytu biskupa 
w Warszawie, nie wejdzie z nim w Liiższe narady w 
tym przedmiocie.

Jaki dalszy bieg tej sprawie dała komisja rządowa 
wyznań religijnych — nie wiadomo. Nie wiadomo 
także, w skutku czego i kiedy biskup Ciechanowski,

stać z łask duchownych, jakie ten ostatni otrzymał zmienił swój zamiar poddania się pod władze rusko- 
od papieża, to komisja rządowa sądzi, że podobne ła- j unickiego metropolity w Rosji.
Ski mogłyby być wyjednane i dla niego, biskupa ; Zresztą, w liście biskupa Ciechanowskiego z 2 7  er* 
chołmskiego  ̂ i utego 1822 r. do ministra wyznań religijnych i o-

BisKup Ciechanowski odpowiedział na to, że nie świecenia publicznego w królestwie, zaniechanie swe- 
?°,t^  żadnego przykładu aby ruska djecezja go zamiaru znoszenia się z metropolitą znajduiacvm 

kiedykolwiek co do spraw duchownych znajdowała się w Rosji, objaśnia przez następujące trudności' 
się w bezpośrednich stosunkach z dworem rzymskim, j  a) otrzymania na to osobnego pozwolenia Jego Ce-

czy to będzie zgodne
ponieważ na mocy postanowień papiezkich i praw na- j sars ko-królewskiej Mości; 
danych metropolitom ruskim, od czasu istnienia unji, j b) otrzymania wiadomości, 
stosunki te odbywały się nie inaczej jak za pośre- ‘ z wolą dworu rzymskiego;
dnictwem metropolity i że ponieważ na zasadzie praw j 3 ) prgwadzenia korespondencji z odległym od. 
obowiązujących w królestwie pulskiem, biskup może ’ Chołma St. Petersburgiem, gdzie mieszka greck o-u -  
się znosić z dworem rzymskim lub z znajdującym się nicki metropolita.

l V S S S 9 \ ^  ?a p0 Śrf olllCatŴ S  Wkrótce potem na przedstawienie biskupa chołm- 
. .  ̂ P Ciechanowski, uznaje za właściwsze skieg0i 0 urządzeuie przy chołmskiej katedrze

znosiL się w sprawach kościelnych z ruskim metropo- tuj. komisja rządowa odpowiedziała 
litą Bułhakiem, aniżeli z dworem rzymskim; m etro-! sp0 gól):

f a k i Y ^  j !)  F° i 'e™  l Rosji 1 A,ustrf  f rzJ katedrach gre-
w  \  u J. ... cko-unickich biskupów są kapituły, 1 ponieważ było-

v  : królestwie polskiem urządzić po-

kapi- 
w następujący

 prawa, przywileje 1 wła- rumewais biskupowi powinna być wiadoma dro-
dzę, jakich oddawna używali ruscy metropolici. ga stosunków z dworem rzymskim, od którego za 

Do tego biskup Ciechanowski dodał, że na zasadzie pośrednictwem rządu powinna być wyjednana erek- 
w ogóle przepisów wschodniego kościoła; może on cja kapituły,—przeto komisja rządowa wyznań reli- 
mieć prawo znoszenia się w sprawach duchownych z i gijnych i oświecenia publicznego, zgadzając się na u -  
metropolitą grecko-unickim w Rosji i prosił komisję rządzenie -przy chołmskiej grecko-unickiej katedrze 
rządową o przedstawienie do Najwyższej decyzji, wyż kapituły, z przeznaczeniem na jej utrzymanie po 
wspomnionej najpoddanniejszej jego prośby, którą na 18,000 złpol. rocznie, proponuje biskupowi aby dla
ten raz przesłał niezapieczętowaną.

Osnowa tej prośby była następująca:
„ Naj samowładniejszy, Najjaśniej szy, i Najmiłośći- 

wszy Panie!
„Każde wyznanie, każde religijne stowarzyszenie, 

„ma na zasadzie praw kościelnych, bezpośrednią po

wyjednania potrzebnej erekcji, udał się do dworu 
rzymskiego, 1 właściwą w tym prze;.'flocie prośbę 
przedstawił do komisji rządowej.

Biskup Ciechanowski pod 1 lipca 182 2 r. odpowie
dział na to, iż nie widzi żadnej potr> coy u d aw an ia  
się w tym przedmiocie do dworu rzymskiego i ponie-

„ńad sobą zwierzchność; tylko sam chołmski grecko- { waż metropolita halicki otrzymał od papieża władzg 
„unicki biskup w królestwie polskiem, zostaj ący pod ; potrzebną dla urządzenia kapituły, to pozostaje k o-  

I „Najnfiłościwszem berłem Waszej Cesarskiej Mości, ; misji rządowej tylko zatwierdzić otrzymaną w O h oł-  
1 „nie podlega żadnemu metropolicie, jako w łaściwej ‘ m ie od tego metropolity erekcję na to urządzenie.



Komisja rządowa nie zadosyć uczyniła tej prośbie 
biskupa i 25 lipca 1822 roku zawiadomiła go, że da
na halickiemu metropolicie bulla papieża P iusa VII, 
na którą powołuje się biskup, nic nie wspomina o 
kapitule chołmskiej, i dla tego jeżeli biskup pragnie 
aby urządzeniu kapituły chołmskiej nadany został 
pomyślny bieg, to powinien udać się w tym przed
miocie, drogą przepisaną, do dworu rzymskiego.

Biskup Ciechanowski po wszystkiem wyżoznaczo- 
nem, zdecydował się nakoniec 1 0  września 1822 r. 
przedstawić komisji rządowej wymagany list do dwo
ru  rzymskiego, i prosił o przesłanie go przepisaną 
drogą do papieża.

Komisja rządowa, przedstawiając list biskupa Cie
chanowskiego namiestnikowi królestwa dla przesła
nia go do Rzymu, nie wspomniała nic o tern, że chołm- 
ski grecko-unicki biskup starał się poprzednio o pod
danie go pod władzę grecko-unickiego metropolity 
w Rosji, i że podawał nawet na Najwyższe Imię naj- 
poddanniejszą prośbę w tym przedmiocie od siebie i 
całego swego duchowieństwa, że ta prośba nie była 
doprowadzona do Najwyższej wiadomości, i że tylko 
na naleganie komisji rządowej, biskup nakoniec zde
cydował się udać do papieża.

llliroii mu...
K orespondencje H andlow e D zień. W arsz.

Gdańsk, 23 listopada.
Pogoda w tym tygodniu była zmienna, w początku 

mieliśmy ciągłe deszcze, w ostatnich dniach zaś znaczne 
przymrozki i śnieg. Wiatr wschodni.

W  Anglji targi zbożowe bardzo spokojne. Pszenica 
krajowa przy większym dowozie znajdowała tyłko kup
ców po niższych cenach, a ponieważ właściciele do u- 
stępstw nie byli skłonni, więc mało zawarto interesów. 
Towar zagraniczny mniej był żądany, bo wyekspedio
wane z Ameryki przed 4 lutym 14 ,000  kwart, pszenicy 
i 38,000 beczek mąki dla Londynu, a 19,000 kw. psze
nicy i 6 ,000 beczek mąki dla Liverpoolu, już teraz ciążą 
na targach angielskich i zmniejszyły chęć do kupna po 
obecnych cenach. Importowane ziarno zatem tylko w 
mniejszych partjach osiągało ceny zeszlotygodniow'e, 
w  ogólności zaś sprzedaż była trudna i ceny miały ten
dencją cofnięcia się. Jęczmień o 1 do 2 szylg. tańszy. 
Owies i groch bez zmiany.

W Francji pokup ciągle ożywiony, a zeszłotygodnio- 
we eeny w pierwszych dniach utrzymały się b e z  zmiany 
lub wzmacniały się na wielu targach i dopiero w końcu 
tygodnia słabnąć zaczęły. Zniesienie cła wchodowego 
od zboża przybywającego pod flagą obcą i wyższe ceny 
mąki, dozwalają fabrykantom, płacić drożej za pszenicę. 
D o Marsylji przybyło w trzech dniach około 400 ,000  
hektolitrów zboża, sprzedaż jednakże była łatwą i ceny 
się nie zniżyły. Zyto i jęczmień są droższe i szczegól
niej dla górzystych departamentów Francji żądane, 
gdzie bardzo m ał o kartofli w tym roku sprzątnięto.

Na naszym placu pokup pszenicy był w ogólności 
mały i ograniczał się prawie wyłącznie na gatunkach 
podrzędnych i tańszych. Towar wyborowy jako droż
szy, mianowicie piękne ziarno szkliste było zupełnie 
zaniedbane i nawet przy stosunkowo większych ustęp
stwach nie znajdowało kupca. Ceny pszenicy podrzę
dnej cofnęły się o 10 guld. na łaśzcie, średniej i wybo
rowej 20 do 25 guld. Żyto w pierwszych dniach przy 
większym dowozie było o 18 guld. na łaszcie tańsze od 
czwartku, jednakże znów o 6 do 9 guld. się podniosło. 
W  przeciągu tygodnia sprzedano pszeaicy łasztów 650, 
żyta 200, jęczmienia 30, owsa — , grochu 100, rzepiu 
i rzepiku 50. Płacono za korzec polski pszenicy białej 
wagi funt. 243 do 249, złp, 71 gr. 10 do złp. 73 gr. 
23; pszenicy szklistej funt. 245 do 250, złp. 71 gr. 10 
do złp. 73 gr. 23; pszenicy pstrej funt. 241 do 241, złp. 
67 gr. 17, do złp. 72; pszenicy ordynarnej funt. 195 do 
215, złp. 45 gr. 10 do złp. 58 gr. 20; żyta złp. 43 gr. 
16, do złp, 50 gr. 20; jęczmienia złp. 32, do złp. 37  
gr. 10; grochu złp. 39 gr. 3, do złp. 45 gr. 10; rzepiu i
rzepiku złp. 48 do złp. 49 gr. 23.

Kursa zamian:
Amsterdam 1 4 3

Hamburg 151 % .Londyn 6.23% .
Warszawa 84.

Alexander Makowski i Spółka.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana -j- 093, K.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaum. ............
Stan nieba . . .  . . .

0  g o d z .  8  s  r a a a .  J o  g o d .  4  pa  p o i_

754.7 | 752 6
- f  0°4 — 1»2

1 pochmurny ; pochmurny

Największe ciepło -f 1 ‘ 7, R. Najmniejsze ciepło -f 0 '2 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 2.

W i d o w i s k a .
WIELKI TĘATR. — Dziś, we środę, opera w 3 aktach 

Otdlo, z muzyką Rossiniego, przez artystów włoskich; 
abonament lit. B. N . 5. — Osoby: Otello maur— p. Corsi; 
Brabantio patrycjusz wenecki — p. Bossi; Desdemona jego 
córka— panna Artót, Emilja powiernica Desdemony — 
pani Kota; Jago, przyjaciel Otella— p. Rota', Doża w e
necki ~ p .  Suszyński; Rodrigo, jego syn—  p. Anbonetti. 
(Zacznie się o godz. wpół do 8-ej). — Jutro , we czwar
tek, opera Flis; i operetka Bursze (Flotte Burschen). - -  
Wczoraj, we wtorek, dawano operetkę Bursze (Flotte 

Burschen); operę Verbum nobile, i przedstawienie Wodo
trysków , było osób 600. — Onegdaj, w poniedziałek, 
dawano operę Otello, przez artystów włoskich, było o- 
sób 1100.

TEATR ROZMAITOŚCI.— D ziś, we środę, kome- 
dja w 1-m akcie, On będzie m oim — Osoby: Mącki, oby
watel ziemski — p. Ostrowski; Irena jego córka — pani 
Bakałowicz-, Paulina jego synowicą—panna M arja Ł a 
pińska; Juljan młody inżynżynier— p. Tatarkiewicz;— 
komedja w 2-ch aktach Trefnis. — Osoby: Książę Ferra
ry— p. Swieszewski; Margrabia de Casteliszambelan — p. 
Boczkowski', Merini jego sekretarz— p. Grzywioski: H u
go Bambetto bakałarz— p. Rychter; Paola jego siostrze
nica — panna Oilska\ Zuzanna gospodyni Bambetta—  
pani Mazurowska; Diarolini, trefniś z Bergamo — p. D ą 
browski-, Puccinello trefniś z Medjolanu — p. Szober; 
Trzech radców— pp. Adler, Mroziński, Jejde; Woźny—  
p. Dobrowolski. — Onegdaj, w poniedziałek, dawano ko- 
medje Deszcz i pogoda, i On będzie moim; krotochwilę
0 Chlebie i wodzie, było osób 280.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p .  

Sulatyckiego (na Podwalu -w domu Dyzmańskieh). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —
Cena wejścia kop. 10.

NA NALEW KACH, w nowo urządzonym i ogrzanym 
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej 
wieczorem, —  WiELKA MENAZERJA P. Heidenreicha,
z olbrzymiemi lwami i fam ilją  tygrysów. — Główne 
karmienie zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi
nie 4-ej po południu i o 7 -ej wieczór. — N a żądanie sza
nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich 
klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopro
wadzić tresurę drapieżnyeh zwierząt. — Ceny miejsc: 1-e 
miejsce 30 kop. 2 */2 dla szpitali; 2-gie miejsce 20 kop.; 
3 cie miejsce 10 kop. Dzieci na 1-e i 2-gie miejsce pła
cą połowę.— Wczoraj, było osób 520.

N A PLACU NALEW EK. — Codziennie PA NO RA 
MA Mikroskopów.

TEATR MAŁP i PSÓW TRESOW ANYCH. — D zis
1 codziennie, Przedstawienie w domu N. 2246 przy u- 
licy Nalewki. — Początek o godzinie 7. — Wczoraj, było 
osób — .

Biały, Chełmicki w Pachnowoli, Jagocki w S k i e r n i e w i  

cach, Kleczyński w Częstochowie, Zinkiewicz w Kamie* 
koszewsku, Pawlikowski w Żelechowie, Biełucki w Pe' 
tersburgu,— listów miejskich sztuk 8, wyjętych ze skrzy* 
nek pocztowych, jako na koszt doręczone nie będą, 
oraz 27 sztuk listów na koszt dla wyekspedjowania we* 
wnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami znajdują 
się w kancelarji pocztamtu do odebrania.

* W dniach 13 i 14 (25 i 26) b. m. i roku, chorych 
w 8-miu cywilnych szpitalach: przybyło 157, wyzdro
wiało 132, umarło 12, pozostało 1946 (mężczyzn 8 8 1| 
kobiet 1065), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 
172, kobiet 183.

* W dniu 13 (25) bież. mies. i roku, u r o d z iło  814 
chrześcjan: płci męzkiej 38, żeńskiej 35, starozaken- 
nych'. płci męzkiej 1, żeńskiej 3, razem 77; — 3S' 
warlo śluby małżeńskie par: chrześcjan: 23, staro>•'*' 
konnych'. — ; —  u m a rło : chrześcjan: płci męzkiej 1**» 
żeńskiej 14; starozakonnych". męzkiej 1, żeńskiej 3, 
razem 33.

KCRS G l t s i .m ’ W A R 8Z A W S K IB J, 
<W a  1 5  (2 7 )  L is to p a d a  1 9 8 7  r.

łfO N B T *.

P6ł-Im pcr}aty R o s y js k ie .....................
D ukaty  H o lendersk ie  noyra n . t a e  .
P ryd rychsdo ry  P iu ilp ie .......................
P ru sk i K u ra a t ca I0C  ta i  .................

P A P L K R Y ,
(b o i  w a r to ś c i  k u p o n u )

O b lig i S k a rb u  za rs. 300................
B ile ty  3 k a r b u  K ró l. P o l. >a rs . lÓÓ!! ! ! ! ’ " ! ! ! ! ! ! ! !  
O b lig ac je  C z ą s tk . s  r . 1835 po  a łp . óOC sa  s s t a k ę . .  
C e r ty f ik a t?  B a n k u  n a  O blig-. lit . A  p o  i lp .

iQ0 sa sztukę...............................
L it. B  po  z łp . 200 za a s tu e ę  z k u p o a łm ....................K.
»i »  » bez k u p o n u ..............

L is ty  Z a s ta w n e  I U -g o  O k re su  S e r i i  l - ej  Ba r a . 1C(}'. 
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  I -c i  za n .1 0 0 * )
L i j t y  l ik w id a c y jn e  za  rs . ..............................
D o w o d y  K om . Ó e n tr . L ik w id .  z& rs ió ć  Rg".! ! ! ! ! ! .  
6 p o iy c z k a  ro s s y j .  S t ig h 'tz a  a r. 1S54 aa r s .’iii!.’!! 
6 D c iy c sk a  r o s s y j .  S t ig l i t a a  a r . 1 i-j, r ,.
E ilo tv  B a n k u  Ces. E o s . t  r. 1360, s a  ra. 1 0 0 . . . ! . ! .  
M e ta lik i L u to w e  z a  r s .  100.....................................

Żądano |  PłaconO
Rs. i E .  j Rg. | 1L

„ S ie rp n io w e  ra  rs . 1 0 0 . .  .............................  ! ! ! !
R o sy jsk a  p o iy c* . p r e n ;  1  1865 re. i 0 0 . ................... !...*

u  ̂ i> » 1865 11 3 0 0 . . .   .....................
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R a j s k i e g o  d ró g  »c -

la s n y c b  rs . 1*25....................................*_____
O b lig ac jo  Cfłówn. T o w . E o s . D ró g  Ż e l. p e f r a u k  ŚÓÓÓ

sa rs. 1 0 0 ...............................................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a r .-  W ied . sa  s i t a k * ! . ! ! . ’ ! ! ! " !  
O b lig ac jo  D re g i  Z e!. W a rs z .-W ie d , po  iW n k . 500 sa

s z tu k ę .............. ......................................................
A kcjo  D ro g i Ż e l .  W a rg i .-B y d g o s k ie j  t a  t a . l ó o . . ..
A k c je  Z o g lu g i  P& row . K ra j .  ra. 100...................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-T e r  e ap o lak ie j sa  r*. 1 0 0 .. 
A k c je  D ro g i Z el. tab . L o d z k ie i  ra* 100 .... ...............

WXXLB.
Berlin 100, Tal.

W  r o c ła w ....................... ....................
G d a ń s k ..............................................  u
Hamburg......................................... $G jj’
L o n d y n ...................................................  2 S :.

.......................................................  F ra n k .
tw  1Qd e ń ..............................................  150 251. W . A.
P e te r s b u rg ......................   ico  ftst.’

M oskwa .

K m. 
k. t. 
2 m.  
2 m
2 m.
3 m, 
2 m. 
2 m . 
1 w. 
k . t. 
1 ra. 
k. t.

92 j 77 
92 G7 
67 56

z  I 75

i ! !
! 75

60
« ’/>

50

106 |42 '/, 
106 ! 20

* W artoJć kuponu  fciit. od X,iat6w Zaetuw nyck. , . . .  vr*. I k . 72 -/» 
■’ -  od I,iu4ó7r Llkvridacyi nysh . ra. 1 k . 96V,

KUK SA  T E LEG R A FIC Z N E . 
A j b w t u r y  R u d o l f a  O e h ; t

P etersburg , d n ia  3 4  ( 2 6  L is to p a d a )  1 8 8 7  r.

> R Z E W O D N I K  w a r s z a w s k i .

W a r s z a w a ,  
dnia 15 cs»> Listopada.

K a l e n d a r z .
We czwartek, 27 listopada, —  Manswoto k- l 

i R ufa męcz.—  Słońce wsch. o godz. 7 min. 4 4 . zachŜ ó 
godz. 3 min. 52.

W piątek, 29 listopada,— Św. Saturnina 
ce wsch. o godz. 7 min. 45; zacb. o godz. 3

Św. Saturnina bisk. —  Słoń- 
min. 51.

* Przyjechał do Warszawy, kamerjunkier dworu 
J. C, Mości Łaptiew, z Petersburga;—wyjechali: je- 
nerał-lejtnant, książę Szachoioski, za granicę; jene- 
rał-majorowie: Kołzakow, do Petersburga; Zddler, 
do Wilna; Szczerbatski, do Kijowa; kamerjunkier 
dworu J. C. Mości Obrezkow, do Petersburga.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 812, wyjechało osób 668; — 
koleją żelazną warsz.-petersb. przyjechało osób 321 , 
wyjechało osób 394;— koleją żelaz. warsz.-teres, przy-

i jechało osób 338, wyjechało 248; — w ogóle przyje- 
| chało osób 2482, w tej liczbie z zagranicy 343, wyje- 
! chało osób 2495, w tej liczbie za granicę 286.
i * L is ty  n iewłaściwie do skrzynek  pocztowych włe- 
j zone, w d. 13 (25) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie: 
i  z używanemi markami: Białkin w Brześciu Litewskim, 

Pisocki w Zamościu, Fijałkowski w Płońsku, Lewim- 
son w Kocku, Fridlander w Petersburgu. Bajraan w 
Suwałkach, Zawistowski w Zakróczymiu, Otocka w Bo- 
rowie, Katz w Bilsku, Tyborowski w Magnuszowie, 
Szopski w Krzeszowicach, Bukowski w W łocławsku, 
Malarowski w EaBku, Titow w Wierchatowie, Zielińska 
w Łasku, Kraft w Tomaszewie Rawskim, Janowski w

W e k sle  n a  L o n d y n  3 m io s ...........................
, ,  H a m b u rg  „  .............. ...........
„  A m sz te rd am  „  .........................
„  P a r y ż ......................................................
„  B e r lin  15 d n i  za  100 R s ............

6 -ta  P ożyc7.ka S t ie g l i t z a ......................................
8» »> „ .....................................

7 -m a „  R o th s o h ild a   ..........................
1 -za  „  P re m jo w a  z r .  1864.....................
2 -g a  „  „  z r . 1866.....................
5°/o B i le ty  B a n k o w e ...............................................
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  że laz . z a  125 R s .
O b lig ac je  „ „ n  )t
A k c je  d ro g i  że laz . W a rs z .- T e r e s p o ls k ie i . .
6 %  M e ta lu d .................................................................
4%  n K u p o n  z L u te g o

h „ z  S ie rp n ia
I m p o rja ły  
D y sk o n to

z a  r r t

j2'v!!7 "h*
29*/4
164

3U 'A

117 */•
110
77*/ł

n i3/j
83
80

600
9°/.

KURSA TKLKGRAFIOZNB 
A j k n t d b y  R u d o l f  a O k k ę t  

t  B tr lin a ,  d. 14  ( 2 6 )  L is to p a d a  H 8 7  ro k k .

Z B E R L IN A *

6 - ta  P o iy c z k a  R o s y js k a ............................
O b lig a c je  S k a rb o w e  4*/...........................
L in ty  Z a s ta w n e  4 % ............................
B ile ty  B a n k a  R o s y j s k ie g o ................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę   ............ ..

t» P e te r s b u rg  3 t y g s d n ..........
>» „  3 m ie e ię c sn y  .
yt L o n d y n  5 „
t, P a ry ż  2
tt H a m b u rg  2 „

W ie d e ń  2 „
A k o je  R o s y j s k ie .............................................
K o le j T e r e s p o ls k a ..........................................

d to  W a ra a a w s k o - W ie d e ń s k a ............
L i s ty  L ik w id a c y jn e ........................................
N ow a p o ży czk a  p re m jo w a  1 - e m , . . . ,

n u  ty 2 - e m ............
d to  n a  t a r g u ................................... .............
d to  „ d o s t a w ę .............. ..........................

ż ą d a ją p łaó ł

60
62%
56%
84%
84

9f
* 24«/- 

81«  
83 A 
77

n a  w ios.

62./H i s
101/* 

96 /ł
76*/*
75'/*
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

D. 6995. BapnuwcKue Vy5epncK »e  
F lpae.ienie.

n p a  3a H a T iii bt> B tĄ eu ie  K a3H H  njiymecTBa 
nocą* ynpa3RH6HHaro MOHacTbipst KceHj,30BT> 
-KanymmoE-Ł b t, r. B apm aB *, o 6 t,jieh jiii np e- 
TeH3in K'i, Tony MOHaCTMpio pasHBia jiHipi, a
BMeHHo:

1- K m iroupojaBeuT, j( 3BOHKOBCKid 3a KHHni 
11 K ap tim u  Ha 229 p. 92 ic.

2. IochoT) ę&ejiHKCB casosHHK t, aa H a^ so p t 
npa nocTpoSii* opaHHtepen 75 p.

3- JteBŁ 71 HimieBCKift, 0B03BpaT* eity iipn- 
CBoeaHbixi- óyjyroÓBi KceH^3aMH KanyiuiHaMH 
«ro ReHero,, BB*peHHbixi, u rn  nepenaeTHiiKy
3aKaiueBcitOMy 533 p. 95 k .

4. BiiKeHTifi HaTaseBCKiS, Tpeóyiom ift 
E03Harpaaij;eHiH 3a  y c a y n i e ro  npn  ÓHBiueMT, 
MonacTBipt 50 p.

5. MapTiiHT. CTOHKeBiiHB, 3a conoatHŁiH pa- 
6 otbi 29 p. 20 k.
. 6 . Io c m t, KejinnHCitiS, 3a ROOTaBKy pbiSH
150 p.

7. H kobt, CnajiBKOBCKifi, 3a CTO-ispHyio pa- 
OOTy 185 p.

8 - Cpen;jiiHCK'iii. 3a  ctiCTHBie upiinacBi 29 
P- 59 e.

9. Bpo^ejib, 3a bockobm h c e * to  66 py6. 
60 non.

16 Ckiiób, 3a )Kejrfe3HbiH iiBjrhJiin 2  p.
11. 'SjiaM’b, 3a roBHRHHy 15 p. 85 k.
12. KoBajibcKiH, 3a itom eHie kumhcmt, mo- 

Hac’ ŁIPCKaro sno p a  77 p.
ItaMBHCKiS, 3a cjiecapHBia poooTH  10 

p. 82 % K.
14- HaBejia. nenapeid& , 3a ityBueiiKyio p a - 

c OTy 29 p .
15. I o ch$ t> H o B a i c o p c K i S j  3 a  cyKHO 160 p. 

20 eon.
16. I I : i i a  iitl K i f i c ’t ,  3a h h h o  50 p y 5 . 6 8 V2 

Kon.
17. IleTpHKOBCKift, 3a ćy.iim  49 p . 6 9  e .
18. Io c h ® t, y ie m sif i, 3a  o c B tm e H ie  C T a T y n  

MaTepH Eoffibeft 1 p. 50 is.
19. K e e n ly  JIeB*iyKy.3a flOCTaEity 225 i;om> 

KanycTBi 225 p.
20. r p e ® o p T > ,  B a  n a ^ - a j i i a  9 p. 

60 eon.
21. Iróóep t t ,  D8 xjiepi>. 3a HiejikSHbia H3jcŁ.iiia 

E3 HTBIH USB ero  M arasim a rjih  M OHacTBipa 162 
p. 55 k.

22. A h to h t,  JleBHpidiI, 3a  OoH iapcida pa- 
6 o tb i3 7  p. 7 1 1/, k.

23. K ap jn , M acom ., 3a  c b L th  121 pyfi. 
50 Kon.

Coraaciio c t, npeRiHicamcHT, <I>iiHaHCOBaro 
YnpaBjieHis o tt , 8 (20) AnpUjw c. r. sa J* 
4978/1285 pc'l'M 'b dthmtj jumaMT* ooijHBJiHeTCH 
HTO tbk t, itaKi. Ha ocHOBaHin 10 CT.rpaiKflaH- 
CKaro yjioaseHia ii Bbicoaafim aro nor.eałiH ia 
OT" 6 (18) Mapxa 1817 r. MOHacTbipii b t, U,ap- 
CTB** HoJICKOMB He 6 bMH BIipaB* BXOSHTB BT. 
SOMOEBTa 0 6 H3aTeJIbCTBa, TO 03Ha<seHHBia 
n p e TeH3iH h x t. HonosaeffiaTT.yioBAeTBopeHoo 

r. B a p u ia sa , H oaópa 18b< r.
A cecopr., ( ................... )

X. D . 7 0 1 7 . C yoa.w icK oe ly h e p n c n o e  
i lp a o .ie t i ie ,

BBI30RT. H3T, 3 arpaHHHBl. 
C yB ajiK C K oeryO lipH C K oellpaEJieH icH a ocHO- 

B a H iu l  CTaTBH B b ico aaH u ia ro  y ita 3 a  2o A n p  ■ 
jih (7  M aa) 1 8 5 0  r .  BM3 biBaeTT> caMOEO.ibiio 
O T ayaiiB iuaroca  s a  rp aH im y  HnHOBHHKa o h b -  
m a ro  ABrycTOBCitaro PyS epH C itaro  IIpaoJieH iii 
KoHCTaHTnua E ann-iep iK a. bt> TeneHUi m ecTii 
H eslijib  co r h h  u p a n e T a T a n is  HacTOHiparo bbi- 
30Ba, BOSEpaTiiTbca b t .  U,apcTBO noJBCKOe H 
o n p n 5 b iT in  cboom t. 3aaBHTB OjHiKaftineiiy 
riojiHpeticKOiMy H aaajibCTB y, b t .  npOTHBHOJiT.
we c jiy a a łi nóCTynjieHO ct> h iim t. OyseTT. co- 
raacH o  3 4 0  a  3 4 1  CTaTbaMT. y j io s e H ia  o Ha-
Ka3aBiaXT. yr0.iOBHBIXT. U IIciipaBHTeJIBHBIXT>.

r .  CyBajiEH, H o aC p a  9  (2 1 )  sh h  186 7  r .  
Cob4»t h h i(T>; flHiraieBCidS.

^liJIOIipOHSBOflHTejIB, JI,BOpaHHKi8 .

K . D . 7 0 0 J . n .io ą n a n  K om w i c i u
no KpecmbfiHCKUM-h ĄtiAdMi,.

KoMMUcap-b V III ynacm ica.
KoMMHCap-b 110 KpeCTBHHCKHMT. fttJiaMT.

U txaHOBCKaro yT .3 j(a O T fllua IIjiou,ko8 Kom- 
Miicia, Ha tothom t. ocHOBaiiin c t . 901 IIo cT a- 
HOBJieHifi y>ipejnT ejT H aro KoMMiraeTa, chmt. 
oOT,aB.TiaeTT, h to  ct. 6 ^ e a a f ip a  T eK ym aro  r o j a  
n o  23  thcjio T oro  ate M lscapa, H a3 HaHaeTCH, 
cocT aB jienie .THKBii^apioHHBixT. TaCeJieft no  
oejibcKtiMT. oS m ecT B ajii. HMtBifl: B ap a H b u e  
B IjiacB ijieine, T y p o s o ,  K a jn m n p e , 3 ajiy® e, 
lla T o p U j 3M ieE0, JleHKT. jiht. A ., JleHKT. jiiit.

• OuocapiKT., IlaHKn, BpyfijieBKO, K p y a e  M y- 
PaBCKaro, K pyjie  ^BiSoBCKaro, I ’p a 6 5 B0 -BeJiB- 

e ; n  Bojih B epsfioBC K aa, it npH rjiam aeT t 
Ja^-LjiBneBT. ynoM A K y t b ix t .  ^ep eB eH B , n p n -  

to b h tb  soKyMeHTBi OTHOcainiHca k t .  no3e- 
aBHony ycTpoScTBy KpecTbaHi., k t .  Bbiuie- 

°3HaneHH0My cp ou y .
r t lIpacHBm iTj, H ok6Pk 4 (1 6 ) rhh  1867 r .

OMMHCapT., I l l r a o C T . P oT JtltC T pT .,
A . CnMaHOBT>.

N. D. 6 9 9 7 . KoM M Ucapb no K p e c m b n n c w iM b  
A'h.MMb C-bpaĄ3Ka?.o y-b'3,\a.

KoMMHCapT. n o  KpeCTBHHCKijtT, RiJiaMT. C t -  
pafl3 CKaro y * 3 a a ,  Ka-THincKofi I ’yfiepHiH, n a -  
M fcpeBaacb Ha ocuoB aH ia  c t .  9.01 IIocTaHO- 
B J te H ia  y n p e sn x e jib H a ro  KoM HTera, b t .  kohi^S 
H acT oan iaro  M tc a p a  npnC TynitTb k t .  cocT a- 
BJteHiio .THitBHflaniOHHBKT. TaSeJteft j t a  cejie- 
Hia: BorysitijiOBT., B lsx y itim e  n  B o h to b c tb o  
B jas*JB X ia B-feJtbCKaro, i'h iih b i BoryMitaOBT.; 
cetieH ia  B p y o jteB B  it PaitOBeiiT. BJiafl'SjiBua 
PyflH tn iK aro , i-mhhbi B p y S jie m .,  cetieH ie PtKii- 
ManeBT. j e i t .  A . B .ta^T .ti.na 11 c p  a .i t  o e  c k a  r  o : 
cetieH ie  Hpya.acBT. u k o jio h iio  HJaeTOET.. B .ia- 
R tjib iia  CKymeBCKaro, tm bhbi P p y m n u b i ,  i ip n -
rjtaraaeT T . 6 BiBmiixT.BJtafl®JtBn;eBT. n03BaHHBixT. 
cejieHiB hjiii i ix t .  ynojiiOMOTCiiHi.ixT. n a n c y T -  
CTBOBaTB tip n  cocTaBjieH in . l in ;  bEi t  a n  i o hei b ix t. 
TafieJieS n  0 3 a 6 oTHTBCa iipnroTOBJieHieMT. He 
0 6 XORIHIBIXT. 4 0 KyMeHT0 BT>.

H e  npnO biTie B jia stJ ib iia  n a n  e ro  yuoaH O - 
H O T e H H a r o  h h  b t .  KaitOMT. c a y n a *  He ©CTaHO- 
BIITT. nOB-BpKII.

r .  C tp a iS T i, 2 H o a 6 p a l8 6 7  r.

N . D . 6 9 9 8 . PuĄOM cnan KoMMUCin 
no Kpecm bnncK U M b Ąh.iaM b.

H a  ocHOBaHin c t .  901  IIocTaHOBaeHiB y>tpe- 
RHTeabHaro KoMH'reTa, b t .  uepBofi noaoB H H t 
JleitaOpH M tc a n a  c e ro  1867  r o j a ,  npHCTynaeHO 
OyjeTT, k t .  cocT aB aeH in  .niKBnjiaiiioHHBixT. 
TeóeaeS n o  ceaeHiaMT,:

1. JlH5nnieBT.aiiT. A.
2. JIiiÓMuieBT. aitT . C. N . 1.
3 . JIuGHuieBT. aitT. C. N . 2.
4. C 6 GaBiiHa x h t .  A.
5. CoSaBitHa aitT . C. N . 1.
6 . C oCaB iina » i t .  C . N . 2.
7. MeHft3 Bi5 o®'B anT . A.
B x o flam n sn . bt. cacTaBT, HMlsHia Jliioim teBT., 

I'MitHie O iio th o , OnotHHCKaro y * 3 n a , PasoM -
cKofi r y o e p u ia .

B e *  c 0 B.iafl*jibiiH  CHMT. nparaatuatoT C H  k t ,  
upiiroTO BaeH iio, k t .  0 3 uaneHH 0 My c p o n y  ecT .xt, 
SOKyMeHTOB’B, OTHOcamitxcH k t .  no3eiteabHOM j
11 X  O 3  El Tl C T  E  CIIH  O.M y  yCTpoiC TEy KpeCTBHHT., II 

npncyTCTBOBatiiio n p n  p a s O o p l  R'fiaa,, o y ^ e  
npiisH aioTT. iiy ii,hbim'Ii. a itiH O , n a n  nepe3T . 
ynoaHOMoneHHBixT., h o  H eiipnOblTie HXT. KrB 
03HaTeHHOMy cpoK y, o SaiijKaSuieMT. o n p e -  
tpfeaeHia K O Toparo, corjiacHO co CT. 36  )' Ka3a 
IV* 19  l&eBpajiH 1864  ro p a . eo o ó ip e iio  6  yiCTT, 
nocpeflCTBOMT. m 'L cthoS  H oxim eScitofi B-iaCTH, 
Ha Ml, CTO. H H  BT. KaKOMT, C.1 ycaT, H e  OCTa-
hobhtt . a*ficTB itt KojiHcapa.

r .  OnoHHO, H o a S p s  3 r h h  18 6 7  r .  
KoMMucap-B O n o 'tiiH cita ro  y * 3 fta,

P a ^ O M C K o S  K O M M H C ilT  110 K p e C T B JII lC K IlM T .,
JIlAM'Lj ( ...................~y

(N . D . 6 9 7 0 ). /fe n u p m a v e H n ib  'io p tu o .v .i 
u M anyffm nm ypb.

Ha o c H O B a H i n  145 c t .  A c t .  I l p o . n .  (Ch. 
3 a x .  t .  XI), o5i>m>/iHeTT. h t o  1 0  A u ry c T a  
c .  r .  n o c r y n H H o  b t ,  o h b i h  n p o m e n i e  h h o -  

c r p a t i p a  4 » o n a  l B r o n a  o  B B i f l a H *  e w y  n p a -  

B H neriii H a  c n o c o G i .  n p e i t p a m e H i n  n y r y H a  
b t .  e r a  hi, I! m e n - B i o .

1*. BapmaBa, 3 H onópa 1867 ro4a.

e,(N. D. 6971). ,4 en a p m u M eH m b  Tup>oe in  
u  M a n y ip a u m y p b .

Ha ocHonaHin 145 c t .  A c t .  UpoM. (CBo^a 
3aK. t .  XI), osBHii/tfleTT,, h to  3 cero O k t h -  

6p a  nocTyiiitno bt, o h b i h  npomeHie Hiiocrpan- 
i)cb t>  Kyna* n  IO«ra o Bbi^a-rB hmt, n p n -  
BiineriH Ha ycoBepuieHCTBOBaHHbnt cn o -  
co6t> h  annapaTi. ąah  o6orameHiH ropionaro  
rasa napaum neTponeyMa H/iHKa.vieHHo yro/ib - 
aaro Mac^a.

T. BapiuaBa, 3 HoaGpa 1867 ro^a.

(N. D. 6972). A e n a p m a M e n m b  T o p to n .iu  
u  M a n y tfia K m yp b .

Ha ocHOBaHin 145 c t .  A c t .  n p o n . (C b . 
3aK. T. XI), oSBHBHHeTT., 4T0 14 OxTH- 
6pfl c .  r. n o c T y n i i a o  b b  o h m h  n p o m e H i e  h h o -  

CTpaHUa Bepenca o BBiĄaH-E esiy npiiBnaerin  
na ycoBepmeHCTBOBaHm bt. ycrpoitCTBli 
BparyaTenBHoit uapoBoft MacmHHbi.

T. BapuiaBa, 3 H os6pii 1867 ro^a.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

N . D . 6956 . S ą d  Pokoju v> Radom iu.
Z powoda żądanej regulacji nowej liypo-

t e k i :  ,  „ „
a )  Domu Nr. 33 oanaczonego, a raczej p la 

cu po tymżo w rynku miasta Biatobrzeg, gra
niczącego od północy z placem Marcina Liao- 
wicza, od południa Kazimierza Jasiorowakiego, 
wzdłuż poczynającego się od Rynku, a k o ń 
czącego się u domu Arciszewskich, z placem  
po zabudowaniach gospodarskich.

b) Ogrodu, łączki i rolki pod Gózdem po 15 
zagonów w staj 7 wzdłuż, poczynających się 
od północy do Gózdu, a kończących się na po
łudnie * Wólki Brachniowej, wszerz zaś gra
niczących pomiędzy innemi, na północ Marcina 
Lisiswicza, a od południa Kazimierza Jasio- 
rowskiego.

c) Ogrodu w naddawkech, wraz z łączką 
i rólką staj 5 wzdłuż, poczynającego się od gra
nicy Borkowskiej na wschód, a kończącego się 
na wschód przy drodze B ia lob riesk ie j, wszerz 
zaś graniczącego pomiędzy innemi, od połu
dnia Kazimierza Jasiorow skiego, a na zachód 
Jastrzębskiego, z zagonów 10-ciu składające
go się.

d) Ogrodu na kątach staję 1, z zagonów 4 
składającego się, wzdłuż poczynającego się na 
północ od łąki Jana Rzeczkowskiego, a koń
czącego się na południe przy rólce Franciszka  
Jasiorowskiego.

e ) Łąki pierwszej wzdłuż poczynającej się 
od północy Kazimierza Koszki, a kończącej się 
na południe przy ogrodash Kąty, wszerz zaś 
leżącej pom iędzy innemi, na zachód ilarcin a  
Lisiewicza z jednej, a na wschód Kazimierza 
Jasiorowskiego z drugiej strony.

f) Łąki drugiej na Suszynie wzdłuż poczy
nającej się na północ od jeziora Suszyny, a 
kończącej się na południe przy łące Bykow ej, 
wszerz zaś leżącej pomiędzy innemi łąkami na 
wchód Kazimierza Jasiorow skiego z jednej, 
a na zachód ilarcin a  L isiew icza z drugiej 
strony.

g) Połow y domu pod Nr. 35', a jak obecnie 
placu po tymże i połuwy placu na zatyłkach  
zwanego, gdzie dawniej obory i stodoły egzy
stowały.

b) Ogrodu w miejscu tak zwanem pod Gó
zdem z łączką przy tymże ogrodzie, szeroko
ści zagonów 15, a długości zarówno z innemi 
trzym ającego, przy ogrodzie SS-rów Jana Żu
rowskiego położonego.

i) Rolki w m iejscu na dołkach zwanem, sze
rokości zagonów 15, d ługolci ja k  inne od dro
g i do wsi Bork prowadzącej, od granicy W ólki 
Brachniowej, trzym ającej, dotykającej roli 
SS-rów  Jana Żurowskiego.

k ) Roli w m iejscu nowiny zwanem położo
nej, szerokości zagonów 10, długości zarówno 
z innemi rolami w ternie m iejscu położonemi, 
w granicach z jednej strony roli Ilerszka Gold
berg, a z drugiej Franciszka Gładźkowskiego  
znajdującej się.

1) Ogrodu na kątach zwanego, zagonów 4  
szerokości, zaś długości na równi z innemi 
tamże ogrodami, mającego, dotykającego ogro
du Karola Gutkiewicza-

ł) Roli w miejscu nowiny zwanem położo
nej, szerokości zagonów 10 mającej, a na d łu
gość od nieużytków za m iastem położonych, 
do drożyny graniczącej grunta dóńr Sucha, 
ciągnącej się , graniczącej z jednej strony z ro
lą po Mateuszu Nowakiewiczu, z drugiej z ro 
lą SS-rów Franciszka Jasiorowskiego.

m) Koli w tem samem miejscu, to je s t  w n o-  
w.nrtcłi znajdującej się-, równej na szerokośó 
i długość pierwszej wyżej opisanej) graniczą
cej z jednej strony- z rolą SS-rów W awrzeńca  
G ła d ź k o w s k ie g o ,  z drugiej strony z rolą SSrów  
Franciszka Gutkiewicza po Janie.

n) Łąki w miejscu Za.oniu zwanem, położo
nej pomiędzy łąkami Antoniego Rzeczkowskie-. | 
go i SS-rów Franciszka Rzeczkowskiego, a 
obecnie Ignacego Pośnik, długości ja k  inne 
sąsiednie, czyli od rowu pastwisko oddzielają
cego do drogi pod cmentarzem grzebalnym  do 
Turzna prowadzącej, obejmującej zaś szero
kości pokosów zwyczajnych trzyłokciowych 14, 
znakami granicznem i oznaczonej.

YVszystkich tych realności w obrębie mia
sta Białobrzeg Powiatu Radom skiego p ołożo
nych.

Uwiadamia interesantów że takowa nastą
pi w Sądzie tutejszym dnia 14 (26) Lutego 
1868 r.

■yfzywa ich przeto, aby do takowej osob i
ście, lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególnie na to umocowanego zg łosili się, żą 
dania swe i wnioski do protokulu regulacji po
dali, i w dokumenta prawa ich udawadniają- 
ce opatrzyli się.

O strz e g a  ich  o raz , iż n ie  z g ła s z a ją c y  s ię  w t e r 
m in ie  p o d p a d n ą  s k u tk o m  prekluzji w a r t .  
154 i 160 p ra w a  o h y p o te k a c h  z r . 1818
przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła
nych w terminie do regulacji nie stawił się, ten 
że na żądanie któregokolwiek z interesantów  
na karę rs. 1 kop. 50, do rs. 7 kop. 50, 
skazanym zostanie, i podług art. 150 tegoż 
prawa, utraca wszelkie dobrodziejstwa prawne 
w zględem  swych wierzycieli.

O głoszenie decyzji, jaka w skutek aktu re
gulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 14 (2 6 )  
Lutego 1868 r., na posiedzeniu publicznem S ą
du tutejszego i od tegoż dnia czas do odwoła
nia się os! niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnymi być 
winni.

Radom dnia 4  (16) Listopada 1867 roku.
Podsędek, M ierzyński.

Fisarz, Kozłowski.

(N . D. 7003). Sąd Pokrju w Opoczny.
W ydział Hypottczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki: 
domu masiv murowanego, piętrowego, gontem  
krytego, w mieście Przysusze w Rynku pod 
Nr. 141 wraz ze spiehlcrxem, stajnią i komorą

rewnianom i, tudzież podwórzem do n iego  
rł fpź^Ĉ m P °loż°nego, w posiadaniu Icka i 
ró ^ b ę d ą c e g 608^ 6™ ^  ma^ on^ w Estrajche- 

Zawiadamia interesentów  iż takowa nastąpi
1 * y p °teczuRj Sądu tutejszego w

dnL̂ _2-' kutego (6 Marca) 1868 r.
W zywa i h p izeto  aby do takowej osobiście, 

pe nomoemków prawnie umocowa-lub przez - prawnie umocowa
nych zgłosili się żądania swe i wnioski do pro
tokołu regulacyjnego zadyktow ali i w doku
menta prawa ich udowadniające zaopatrzy-

O strzega ich oraz, że n iezglaszający się w 
term inie, podpadną skutkom prekluzji z art 
.154 i 160 prawa o hypotekach z r . 1818 prze
pisanym.

Jeżeliby w łaściciel wywołanej nieruchomo
ści do regulacji n iestaw ił się , takowy na żą
danie któregokolwiek z interesantów  podług  
art. 150 t. p. skazany zostanie na karę od rs 
i kop. 50 do rs. 7 kop. 50 i utraci w szelkie do
brodziejstwa prawne względem  swych w ie 
rzycieli.

O głoszenie decyzji jaka na skutek aktu reg u 
lacji wydać się majęcej nastąpi d. 24  Lutego  
(8  Marca) 1863 r. na posiedzeniu tutejszego  
Sądu i od tej daty czas do odwołania się u p ły 
wać zacznie.

Interesenci p izeto bez dalszych wezwań 
przy ogłoszeniu  jej przytomnym i być winni. 

Opoczna d. 8 (20) Listopada 1867 r.
A sesor Trybunału, p. o, Podsędka, 

A sesor K olegjalny, Filipski.

N . D . 7048. S ą d  Pokoju w K ra śn iku .
Z.powodu żądanej regulacji nowej h ipotek i 

domu w mieście Kraśniku pod Nr. poi. 90 p o
łożonego, uwiadamia interesentów , że takow a  
nastąpi w Sądzie tutejszym dnia 22 L utego [5  
Marca) 1868 r. Wzywa ich przeto aby do ta
kowej osobiście lub przez pełnom ocnika urzę
downie i szczególnie na to umocowanego z g ło 
sili się, Żądania sw e i wnioski do protokółu  
regulacji podali i w dokumenta praw a ich  udo
wadniające opatrzyli się. Ostrzega ich oraz 
że niezglaszający się w terminie podpadną 
skutkom prekluzj w art. 154 i 160 praw a o hy- 
potekaęh z r. 1818 przepisanej.

Jeżeliby w łaściciel nieruchom ości w yw oła
nej w term inie do regulacji nie staw ił się , ten
że  na żądanie któregokolwiek z interesentów  
na karę rs 1 do rs. 7 kop. 50 skazanym zosta
nie i podług art. 150 tegoż prawa, utraca  
w szelkie dobrodziejstwa prawne względem  
sw ych w ierzycieli.

Ogłoszenie decyzji ja k a  na skutek aktu re
gulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 23 Lutego  
(6 Mbirca) 18 6 8  r. n a  p o s ie d z e n iu  p u b lic z n e m  
Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas do odwo
łan ia się od niej upływ ać zacznie. Interesen- 
ci przeto beż dalszego w ezw ania w tym że dniu 
ogłoszeniu jej przytomni być winni

Kraśnik d. 6 118) Listopada 1867 r.
Podsędek, Jelczew sk i.

L Z Q Y T A C J E

I S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

N . D. 7021. Zarząd Fi. v £,ai^ąa Finansowy 
w Królestwie Boiskiem.

Podaje do wiadomości, iż  w dniu 21 G m . 
dma (2  Stycznia) 1867/8 r. o godzinie 12 w 
południe, w pałacu rządowym przy ulicy Ry 
marskiej pod Nr. 741 w miejscu jej p o sie 
dzeń, odbywać się będzie głośna in plus li
cytacja, na sprzedaż w jednej partji drzewa 
na pniu znajdującego się z lasów rządowych  
leśnictwa Lubochnia Gubernji W arszawskiej 
w bliskości rzeki Pilicy położonych, a z c ięć  
naznaczonych na lata 1868 i 1869 w obrę
bach: Leszczyny, Rzeki etka, Czółna Szczu  
rek, Potok, Żądłowice, Gacona, Konewka 
Cygan, Chrzemca i Kruszewice. ’

Kto najwyżej nad szacunek postąpi, utrzv  
ma się przy kupnie pomienionego drzewa 

Ubiegający się o kupno, obowiązany iest  
złozyć do Kasy Skarbowej,-lub do Banku  
Polskiego na wadjum w gotowiźnie listach  
zastawnych albo likwidacyjnych, lub iunvch 
procentowych papierach skarbowych właśri 
wemi kuponami podług kursu oznaczonego  
przez Ministra finansów rsr. 1495 wyraźnie 
rubli srebrem tysiąc czterysta d z i e w i f f i e -

do 4,7 aZ  ̂ . oszac°wauia i warunki tej sprze- 
7!>r7odrZ^ejrzane być mogą: w W arszawie w 
Aarzącizie Finansowym, w Rządzie Guber- 
njainym W arszawskim, oraz w Urzędzie L e
śnym Lubochnia.

M ie jsco w a  s łu ż b a  le śn a  k ażd em u  z g ła sz a 
ją c e m u  s ię , o k a ż e  d rzew o  n a  g ru n c ie , k tó re  
Widno sz czeg ó ło w o  o b e jrzeć , późn ie j bowiem  
ż a d n e  re k la m a c je  o n iedobory , z ły  sz acu 
n e k  lub  g a tu n e k  d rzew a p rz y ję te  n ie  będą , 
a  u trz y m u ją c y  się  p rz y  k u p n ie , ca łk o w ity  
n a leżn o ść  n a  licy tac ji p o stą p io n ą , w te rm i-
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n a c h  o z n acz o n y ch  z a p ła c ić  obow iązany  b ę -

W a rsz a w a  d. 4  (16) L is to p a d a  1867 r .  
D y re k to r  w ydzia łu ,

E z e c z y w isty  R a d c a  S tan u , D ąbrow sk i. 
N a cze ln ik  S ekcji, W ojzbun.

N . D . 6 7 6 7 . M u g ts ta t  M iasta  
W arszaw y.

SP o d aje  do w iadom ości p ow szechnej, że  w 
iu  23 L is to p a d a  (5 G rudnia) r .  b. o god z i
n ie  12 w po łudnie , o dbędzie  s ię  w sa li p o s ie 

d z e ń  b iu ra  M a g is tra tu  lic y ta c ja , in  m in u s 
j r z e z  o p ieczętow ane d e k la ra c je  n a  u r z ą d z a 
n ie  i opalan ie  w c ią g u  r  1868 ilu m in ac ji w 
do m ach  p o d  Z a rz ą d e m  M a g is tra tu  z o s ta ją 
cych , od cen  a  m ianow icie:

a )  od je d n e j lam py  w p o rz e  zim ow ej po  
l o p .  5 i  w yraźn ie  p o  k o p . p ię ć  i  trz y -  
czw&rt6>

b )  od  ta k ie jż e  lam py  w p o rz e  le tn ie j p o  
k o p . Dy* w yraźn ie po k o p . c z te ry  i  t r z y -  
czw&rt6>

c) od  jed n eg o  k a g a ń c a  t a k  w  p o rz e  le tn ie j 
j a k  i zim ow ej po  k o p , 24 V8 w yraźn ie  p o  
k o p . dw ad z ieśc ia  c z te ry  i  siedm  ósm ych, w 
w a ru n k a c h  zam ieszczonych  i  do n in ie jsze j li
c y ta c j i  ustanow ionych.^

M ający  p rz e to  z a m ia r u b ieg an ia  s ię  o t a 
k o w e  p rz e d się b ie rsw o  m o g ą  z łożyć  w c z a s ie  i 
m ie jsc u  w yżej ozn aczo n em  n a  rę c e  p . o. P r e 
z y d e n ta  m ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  n a 
p is a n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczo n eg o , 
a  w ty ch  w yraźn ie  lite ra m i, b e z  sk ro b an ia , 
p o p ra w e k  i  p rz e k re ś le ń , w y p isz ą  j a k i  o d s tę 
p u ją  p ro c e n t  od cen  pow yżej w w aru n k ach  
p o sź czeg ó ln io n y eh  i do n in ie jsze j licy tac ji p o 
d a n y c h .

N a d to  do d ek la rac ji d o łą c z o n y  b y ć  w in ien  
k w it k a sy  g łów nej ek onom icznej m ia s ta  W a r 
sz aw y , na  z ło żo n e  w te jż e  w adjum  w kw ocie 
r s r  .120 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  12, k tó re  
n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rz y  licy tac ji, n a ty c h 
m ia s t zw rócone b ęd ą .

In n e  w a ru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą c e j 
l ic y ta c ji ,  s ą  do p rz e jrz e n ia  k a ż d o d z ie n n ie  w 
w ydzia le  ad m in istracy jn y m  w yjąw szy  dn i 
św ią teczn e .

W a rsz a w a  d. 1 (13) L is to p a d a  1867 r. 
p. o. P re z y d e n ta ,

Je n e ra ln e g o  S z ta b u  Je n e ra ł-M a jo r  
W itk o w sk i.

N a c z e ln ik  K a n c e la r ji  Z d z ito w ie ck i.
W z ó r  do d e k la ra c ji.

W  sk u te k  o g ło szen ia  z d n ia  p o d a ję
n in ie jsz ą  d ek la rac ję , iż  p o d e jm u ję  s ię  u r z ą 
d z e n ia  i  o p a lan ia  w c iąg u  1868 ilu m in ac ji w 
d o m ach  p o d  Z a rz ą d e m  M a g is tra tu  z o s ta ją 
c y c h  po  ce n a c h  m ianow icie: (w ypisać  z  o g ło 
sz e n ia  cyfram i i  lite ra m i) i o d s tę p u ję  od t a 
k o w y ch  cen  p ro cen tó w  N . (w ypisać  lite ram i) 
p o d d a ją c  s ię  w szelk im  w arunkom  i z a s tr z e 
żen io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  o z n a c z o 
nym .

K w it n a  z ło żo n e  w k a s ie  g łów nej ek o n o m i
c z n e j m ia s ta  W arszaw y  w adjum  w ilo śc i r s r .  
120 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s .  12 p rz y  n in ie j-  
a z e m  z a łącz am .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N . p is a łe m  
d n ia  N . m ca N.

(p o d p isać  im ię  i n azw isk o )

(N . D . 7 0 5 6 ). M a g is tra t M ia sta  
W arszaw y .

P o d a je  do wiadomości powszechnej,  że w d. 
4  (16) G rudnia  r . h. o godz.  12 w południe, od 
dbędzie  9 ię w Sali  posiedzeń b ióra  M agistra tu  
lic y ta c ja  in minus p r z e z  opieczętowane dek la ra 
cje  jednoroczną  to jes t  od dnia 1 (13) Stycznia 
1863 r. do tegoż dn ia  i Mca 1869 r. dostawę 
około 600 sażenów kubicznych piasku wiólr- 
n ego ,  gruboziarn is tego do wszelkich robót b ru 
karskich  miejskich  w Warszawie wykonywać 
się mających, jako  też i do innych potrzeb 
Miasta od ceny po  rs. 5  kop .  7o wyraźnie po 
rubli  srebrem pięć kopiejek s edmdzies iąt  trzy 

«a  sążeń kubiczny, w wurunkach zamieszczonej 
i do niniejszej licytacji podanej.
Bj Mający przeto zamiar  ubiegania  się o takow ą 
dostawą, m ogą złożyć w czasie i miejscu \vy- 
■*ej oznaczonem n a  ręce p. o. P re zyden ta  m i a 
sta  opieczętowane deklarację  napisane pod ług  
"wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych  wyra-  
xm e bez skrobania, poprawek i p rzekreśleń  

ypiszą jak i odstępują  procen t od ceny w wa- 
podanej 2atD*OS3Łczonej i do niniejszej licytacji

w łą c z o n y  być winien

40 0  i n a  koszta o g T o s ^ J * ^ ”  J  ,kw 0cie rs ' 
i rzym ującem u  się p rzV l i , /* '  •• które nieu- 
iw ró c o n e  będą. y llc? tacJ' na tychm iast

w mowie b ęd ące j li- 
w W y-

Icn o  w arunki dotyczące 
* y ta ć ji  są  każdodziennie do przejrzenia w w* 
dzia le  A dm inistracyjnym  wyjąwszy dn ; świąt, 
czne.

W a r s z a w a  d. 4 (16) L istopada 1867 r.
p. o. P rezydenta ,

Jeneralnego Sztabu ,  Jenera l-M ajor ,  
W itkew ski .  

N a cz e ln ik  K an ce la r j i ,  Zdzitowiecki.

W z ó r  do d ek la rac ji.
W skutek  o g łoszen ia  z d. podaję  n i

n iejszą dek la rac je , i i  podejm uje się dostaw y 
w c iąg u  rokn 1868 to je s t  od dn ia  1 (13) S ty 
czn ia  1863 do te g o i dn ia  i m ca 1869 r. około 
600 sażenów  kubicznych p iaskn  w iślanego 
g ru b oziarn is tego  do w szelk ich  robót b ru k a r
sk ich  m iejskich w W arszaw ie w ykow yw ać się 
m ających, jak o  też i do innych po trzeb  m iasta  
po rs. 5 kop. 73 w yraźn ie  po  ru b li srebrem  
p ięć  kop ie jek  siedm dziesiąt trzy  i odstępuję 
od takow ej ceny procentów  N . (wypisać l i te 
ram i), poddając się w szelkim  obow iązkom  i 
zastrzeżeniom  w w arunkach  licy tacy jnych  
oznaczonym . K w it n a  złożone w K asie G łów 
nej E konom icznej M . W arszaw y  vadium  w 
ilości rs. 400 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 12 
p rzy  niaiojszera załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t w N. pisałem  
dnia N. m iesiąca fł.

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko)

i N . D . 7 0 5 3 . R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  S-go Rocha.

P o d a je  do  p u b liczn e j w iadom ości, że  z p o 
w odu n ie d o sz łe j do sk u tk u  lic y ta c ji n a  do- 
s ta w ę  d la  S z p ita la  S -go K ocha w c iąg u  ro k u  
1868 t. j .  w czas ie  od d n ia  1 (13) S ty c z n ia  
1868 r .  do w łączn ie  d n ia  31 G ru d n ia  (12 S ty 
czn ia ) 1868/9, m ąk i p sz e n n e j i ż y tn ie j, k a sz y  
g re c z a n e j d robnej i g ru b e j, k a sz y  ja g la n e j, 
p sz en n e j, p e rło w e j, ję c z m ie n n e j, g ro ch u  
po lnego  i faso li, ry ż u  i śliw ek  su szo n y eh  o- 
kow ity  i  o c tu , św iec ło jo w y ch , stea ry n o w y ch  
i w oskow ych, m y d ła  tw ard eg o  i s z a re g o , 
k ro ch m alu  i fa rb k i, o d b ę d z ie  się  w dn iu  27 
L is to p a d a  (9 G ru d n ia )  1867 r. o godzin ie  5-ej 
w ieczo rem  w K a n c e la rji  S z p ita la  S -g o  R o - 
c h a  n a  K rak o w sk im  P rz ed m ieśc iu , p o w tó rn a  
lic y ta c ja  in  m inus n a  te  a r ty k u ły  p rz e z  o p ie 
czę to w a n e  d ek la ra c je , a  n a s tę p n ie  g łośny  
p rz e ta rg  p om iędzy  d e k la ra n ta m i.

Ż y c z ą c y  się  p o d ją ć  po w y ższy ch  dostaw , 
m ogą p rz e jrz e ć  w aru n k i licy tacy jn e  i w zór 
do d e k la ra c ji  w K a n c e la rji  S z p ita ln e j k a ż d o 
d z ie n n ie  w y jąw szy  św ią t od godziny  9-ej r a 
no do 3-ej po  p o łu d n iu .

W a rsz a w a  13 (25) L is to p a d a  1867 r . 
O p iek u n  P re zy d u jący ,
R a d c a  S ta n u , A . B ro n iew sk i.

N a d z o rc a , A. T y m ien ieck i.

N . D . 6S97. R a d a  Szczeg ółowa O pukuAcza  
S zp ita la  Ś-go D ucha 10 W arszawie.

Podaje  do wiadomości osób interesowanych, 
zo w dn ia  28 L is topada  (10 Grudnie)  r. b. 
o godzinie  5 po południu, w  gmafllia Szp i ta l 
n ym  przy ulicy E lektoralnej ,  pod Nr.  750/1, 
w sali  posiedzeń Rady Szczegół wej,  odbędzie 
się głośna in plus licytacja  na  sprzedaż 1,000 
sz tuk starodrzewu sosnowego budulcowego, w 
lasach do dóbr Szpitalnych Mienia należących; 
o mil sześć od W arszawy, od t r a k tu  bitego o 1 
do 7 wiórst odległych, przez k tó re  przechodzi 
droga żelazna Warsinwsko-Terespolsks ',  w o- 
gólnej wartości ra. 10,040 kop. 71, k tó ra  to 
Btima za p raetium liciti je s t  oznaczona,  i od 
tej licytacja rozpocznie się.

Szczegółowy wykaz oszacowania powyższej 
ilości drzewa i warunki l icytacyjne są do przej
rzenia w Kancelarji  Rady Szczegółowej w Szpi
talu S. Ducha i u Rządcy dóbr szpita lnych we 
wsi M ien ia  zamieszkałego.

P rzystępu jąay  do licytacji zaopatrzyć s ę 
winien w kwotę rs. 1,000 na vadium, k tó ra  
nieutrzytnującym się za taz  pow róconą  b ę 
dzie.

Konkurenci  do k npna  winni na miejscu prze* 
konać  się naocznie o ilości, wymiarach i s t a 
nie drzewa przedmiotem licytacji  będącego, w 
którym to  celu do Rządcy  dóbr szpita lnych 
wo wsi Mienia P - t u  Żmichowskiego zgłaszać 
się winni.

Warszawa d. 6 ( 18) L is to p ad a  1867 r.
Prezydujący 

Rzeczywisty Radca S tanu ,  Wieczorkowski.
Nadzorca Szpitala,  Michalski.

N . D. 7007. W  dn iu  16 (28) L is to p a d a  
1867 r. o g o d z in ie  10 z r a n a  n a  M u ran o w ie , 
m eble  je s io n o w e , lu s tro , g a rd e ro b a  m ę z k a , 
n a c z y n ia  m ie d z ia n e  i m o sięż n e  k u c h e n n e  i t. 
b ., a  o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  n a  ta rg u  o k o 
ło  t r z e c h  K rzy ży  (A le k sa n d ry jsk i zw any), 
m eb le  je s io n o w e , to  je s t :  dw a łó ż k a , kom oda, 
sz a fa  i  s tó ł. w d n iu  17 (29) t. m . i r . o godzi- 
d ie  12 w p o łu d n ie  n a  S ew erynow ie, m eb le  
je s io n o w e , b u fe t ,  lu s t r a ,  lan sz a fty  i t . p ., w 
d n iu  z a ś  20 L is to p a d a  (2  G ru d n ia ) t. r .  o go 
d z in ie  10 z r a n a  n a  ta r g u  W itk o w sk i, m eble  
jes io n o w e, lu s t r a ,  p a ją k  w isz ący  m o sięż n y  i 
t. p ., w W a rsz a w ie , ja k o  p la c a c h  g łó w n y ch  
ta rg o w y ch , w d ro d z e  eg zek u c ji sąd o w ej z a 
ję te  ru ch o m o śc i, p rz e z  p u b lie z n ą  lic y ta c ję  
sp rz e d a n e m i z o s ta n ą .

J a n  O rłow ski K om orn ik .

sandrow e, jes io n o w e, b rzo zo w e, lu s tra , z e 
g a ry , m iedź , pow óz am ery k an , p a lto  b a r a n k a 
m i czarn em i p o d b ite , g a rd e ro b a  m ę z k a  i d am 
sk a , fu tra , dyw any, m aszy n a  d ru k a rs k a , k a 
s z ty  z l i te ra m i, m o siąd z , d e sk i sosnow e, p a 
k i ,  fach y  i t  p. p rzed m io ta , w dn iu  16 (2 8 ) 
L is to p a d a  r  b . o godzin ie  12 w ,p o łu d n ie , w 
dom u pod  N r. 1774 p rz y  u licy  Sw. J e rs k ie j ,  
z a ś  w d n iu  17 (29) b . m. i r. o godzin ie  10 z 
r a n a  n a  ta rg u  G rzybów  zw anym , a  o godzin ie

1 z p o łu d n ia  w dom u p o d  Nr. 1776o, n iem niej 
w d n iu  20 L is to p a d a  (2  G ru d n ia )  r. b . o g 
d ż in ie  10 z r a n a  w ry n k u  s ta re g o  m iasta , w 
ty m że  d n iu  o g o d z in ie  12 z p o łu d n ia  n a  t a r 
gu  M u ran ó w  zw anym , o ra z  w d n iu  21 L is to 
p a d a  (3 G ru d n ia ) o g o d z in ie  10 z  r a n a  n a  
p la c u  T e a tra ln y m , w W a rsz a w ie , p rz e z  pu- 
b lic z n ą  l ic y ta c ję  sp rz e d a n e  będ ą .

W a le n ty  Supryniewicz, K . p rz y  S. A . K- E-

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
N. D . 6887. r  w

WIADOMOŚĆ DLA OGOŁU.
0 3 ta tn ie m i czasy  p o k a z a ła  s ię  w o b iegu  m asa  g a tu n k ó w  lam p  sp rzed a w an y ch  pod  na- 

z w ą  S * a n d o a - l s m o w y c B i .  D la  u su n ię c ia  w ię c  p o m y łek , p o d a ję  do p o w sz e c h n e j w iado
m ości, ja k o  p a te n to w a n e  i  w y n a lez io n e  p rzezem m e lam p y  S zan d o ry n o w e s ą  sp rzed a w an e  
ty lk o  w m oim  m agazy n ie  n a  HalazoJ K anłuszenoj N r. 17 i u  w ym ien ionych  n iże j
ag en tó w  . .

K a ż d a  lam p a  n a  d n ie  i  n a  o gn isku  j e s t  o s te m p lo w a n ą  m oim  im ien iem .
D o sz ło  ta k ż e  do m ej w iadom ości, że ta k  tu  w P e te rsb u rg u  j a k  i w w ielu  in n y ch  m ia

s ta c h  j e s t  sp rz e d a w a n y  p ły n  p o d  n a z w n ą  S z a n d o r t i i ą ,  a  k tó ry  p rz y  sp ra w d z e n iu  p o k a 
z a ł  s ię  m ię sz a n in ą  ró ż n y c h  p ły n ó w  p a ln y c h ; d ia  u n ik n ie n ia  w ięc p o m y łek  i sk a rg , u p rasza m  
o o d n o szen ie  s ię  w p ro s t do m n ie  n a  B a lsz u ju  K an iu sz n u ju  N r .  17, lu b  do m ych  agen tów ; 
w sze lk ie  bow iem  in n e  S zan d o rin a  s ą  fa łszo w a n e .

AGENTURY PO MIASTACH
dla sprzedaży Szandorina i lamp Szandorinowycłi.

N . D. 7054. P ra w n ie  z a ję te  w d ro d ze  e- 
gzeliucji||Są (low(,j. m eb ie  m achon iow e, p a li-

K ijow , N . A . B a rsk i.
Kow no, E  M rongow ius. 
K o stro m a, J .  W . M ajan sk i. 
K u rsk , S. P . A rte m o w sk i-G u lła k . 
L on d y n , G. G low er.
M ińsk , K . M . W ilen k in .
M ogilew , G. E g e jss .
M oskw a, L . S zan d o r.
O dessa , K . L . L an g e .
R ew el, P . K rich .
W y b o rg , A len ie  w.
K aza ń , N, E . R u k a w iszn ik o w . 
Sm oleńsk , U . B ibikoff.
T w ier, R . D an z ig er.
U fa, J .  A . P en n a .
C harków , W . G. P anom arew . 
J a ro s ła w l, N . A . K uźniecow .

W a rsz a w a  B . D e k le r  u lic a  G ra n ic z n a  N r.
1077.

W ołogda, D iew iatkow .
A rc h a n g e lsk , D. P . K osty lew .
A s tra c h a ń , W . J  K lim ów .
B aku , A  N . W erm iszew .
N ow ogród, K. B u rkow sk i.
W e z e n b e rg , E . G. G oss.
W iln o , G. E g e jss .

. W iteb sk , G. E g e jss .
W o ro n eż , J .  I. fo n -P au li.
T u ła , Sam sonow .
W ilm a n sz tra n d t, K . S aw an d er z  synem .
G rodno , D. G. W oronow sk i.
D y n ab u rg , G. E g e jss .
P e n z a , E . H au sm an n .
K a łu g a , Sam sonow .
K iszyn iew , J .  U . B o n g a rd t. . , , , , . , ,

P o  m ia s ta c h  g d z ie  n iem a a g e n tu r , osoby  ż y c z ą c e  p rz y ją ć  tak o w e , z e c h c ą  od n ieść  się  
m n ie  lis to w n ie , a  w a ru n k i n a ty c h m ia s t zak o m u n ik u je .

W  P e te rsb u rg u  ta k  S zau d o rin o  ja k o  i  lam py  S zan d o rin o w e z n a jd u ją  się :
W  g łów nym  m ag azy n ie  L . S z a n d o r’a  n a  B a lszo j K a n iu szen n o j N r. 17, o raz  w m agazy 

n a c h  św iec M . A. G rigoriew a:
1. N a  P an tie le jm o n o w sk o j u licy
2. N a  I ta lia n sk o j w b lizk o śc i E rte le w a  z a u łk a .
3. N a  N ik o ła jew sk o j w b liz k o śc i K a ła k o ln e j v rSn„ t „
4. N a W asilew sk o m  O strow ie  w 2 ej l in ji  m iędzy  B . i S r. z a u ł. dom  N r. -7  w in o n u -

ro w a , w D y s try b u c ji
u  F .  D . S ie lezn iew a, S to la rn o j z a u łe k , 
u  J .  W . P oszo ch o n o w a, B a ls z a ja  M ie sz c z a n sk a ja . 
u  E . M . K o p ie jk in , G aro ch o w aja  p rz y  K am iennym  m oście , 
u  A . T . B ogom ołow , 1) w W azn ies ien sk o j dom  T u ra .

2) w K araw anno j w b lizk o śc i N ew skiego .

Kontrageiit ośw ietlenia stolicy
L. §xaib<tor.3— 16878

N . D . 7013. N a  ogóinem  z e b ra n iu  akcjo - 
n a r ju sz ó w  dom u z leceń  ro ln ik ó w  p o d la sk ic h  
w d n iu  1 (1 3 ) S ie rp n ia  1867 r .  zdecydow ane 
z o s ta ło  w y d an ie  dupIliknSM* w m ie jsce  
zgub io n e j p rz e z  h rab ieg o  S ta n is ła w a  L u b ie ń 
sk iego , a k c ji N r. 160. N a  p rz y p a d e k  w ięc 
z n a le z ie n ia  takow ej ak c ji, lu b  p o sia d an ia  je j  
ja k im k o lw ie k  sp o so b em , p o sia d acz  tak o w ej 
p o w in ien  zg ło s ić  s ię  do b iu ra  rzeczo n eg o  D o 
m u z leceń  w m ieśc ie  g u b e rn ja ln e m  S ied lcach  
eg zy s tu jąceg o . A lbow iem  po  u p ły w ie  tr z e c h  
m iesięcy  od da ty  n in ie jsze g o  o g ło sz en ia , d u 
p l ik a t  ak c ji N r . 160, w ydanym  z o s ta n ie  S ta 
n isław ow i h rab iem u  L u b ie ń sk iem u . (17259)

N. D . 6992. C h c ąc  u n ik n ą ć  n ie p o trz e b n e j 
k o re sp o n d e n c ji, o g ła sam  n in ie jszem , że  p o 
low an ie  n a  d o b ra c h  O kóniew  i  K aleń , z o s ta 
ło  w y puszczone w d z ie rżaw ę  T o w arz y stw u  
W arsz aw sk iem u  M yśliw ych, k tó rz y  tym  sp o 
sobem  w eszli w jeg o  uży w aln o ść  i d o z ó r  swój 
d la  o s ło n ię c ia  n a jśc ia  o sób  obcych  r o z c ią 
gnę li. N ik t  z a tem  po tem  o g ło sz en iu  w ym a
w iać s ię  n iem o że  zysk au em  o-l k ogoko lw iek  
b ą d ź  pozw olen iem , a  z tą d ,  je ż e l i  k to  p o s ia 
d a ł tak o w e  od  a d m in is tra to ra  sądow ego d óbr 
lu b  od d z ied z ica  ty c h ż e , u w aża się  z te rm i
n em  o g ło sz en ia  teg o  z a  n iew ażne .

A d m in is tra to r  D ó b r O kónićw  S k a rż y ń sk i.
(17215)

N . D . 7012 O strzeg am  n in ie jsz e m , iżb y  
n ik t  W 1 S B A S I .1  o p a trz o n y c h  p o d p isem  
,,Ja c o b  F re n k e l”  n ie  n ab y w ał, bo ty c h  n ie  
w ystaw iałem , (p ró c z  ty lk o  n a  B a n k  P o lsk i w 
L o d z i ',  z tym  w y raźn em  z a s trz e ż e n ie m  że 
tak o w y ch  w ek sli, b ąd ź  w p ro s t b ą d ź  p rz e z  in - 
doss n ab y ty c h  n ie  p rz y z n a je , je d y n ie  ty lk o  w 
obecności m ojej i p rz c z e m n ie  w ystaw ione 
w ła s n o rę c z n ie  p o d p isa ć  się  m ian e , u w aża ć  
b ę d ę  z a  w ażne .

L ó d ż  d n ia  18 L is to p a d a  1867 ro k u . 
(17140) J a co b  1 'r a e n k e l.J __________ _ ______________________

W  D ru k a ru ji  R z ąd o w ej, p rz y  Ok r e s u  N au kow ym  W arsz aw sk im . —  Z a  pozw o len iem  C enzury .

(Dalszy cii&g Obwieszczeń w Dodatku.)

N. D. 7006. K s ię g a rn ią  i s k ła d  n u t  E . 
W en d e  i S p ó łk i, K rak o w sk ie  P rz ed m ieśc ie  
N . 412o, o trz y m a ła  n a  sk ła d  g łów ny: A ł I S Ą  
p ra k ty c z n e  p ra w id ła  n a u c z e n ia  s ię  w k ró 
tk im  czas ie  języi&a r u siki e g o , p rz e z  
M ich. A m sze jew icza . K u rs  1, z ta b l. l i to g ra f  
wyd. 2 -ie , pom n. i p o p r . C e n a  k o p . 20. J e s t  
ró w n ież  do n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  k s ię g a r 
n ia c h  w arsza w sk ich  i s a  p ro w in c ji.

N. D. 6799. Dnia 17 Paźdz ie rn ika  r. b. W 
Powiecie S tan isław skim  G ubern ji  Warszaw
sk ie j,  w gminie Chruśc iec, z g in ę ła  cór* 
k a  S i ł« J s »  Katarzyna G u jska  la t  10 mająca; 
rysopis je j :  włosów blond, oczu niebieskich, 
twarzy  pociągłej, s troskani rodzica upraszają  
ktob y w iedz ia ł  o powyższen*
d z i e c k u *  o j a k  najszpiesznie jsze  zawiado
mienie.  (16713).

N . D . 6689.

Dowód Banku Polskiego.
N a zas taw io n e  k o sz to w n o śc i, w ydany  z» 

N r. 28370, zag u b io n y  z o s ta ł . U p ra sz a  si3 
łask aw eg o  z n a la z c ę , o o ddan ie  takow ego do 
K a n to ru  B a n k u  P o lsk ieg o , gdyż z n iego  ża 
dnej k o rz y śc i m ieć  n ie m o ż e ,  p o n i e w a ż  za
s trz e ż e n ie  uczy n io n em  z o s ta ło . (16349)

*  (N . D. 6977). P o d a je  do p o w szech n e j w ia
dom ości, iż  HiEet I*oinbardan'f
d an y  za  N r. 17,173 p rzy p ad k o w o  zag in ą ł-,^

W zy w a  się  w ięc p o sia d acza , iżby  n a jp ó 
źn iej w 6 tygodn i od dn ia  29 Listopada  
1867 r . to  j e s t  od d a ty  o s ta tn ie g o  og łoszen ia  
z g ło s ił  s ię  i p raw o  p o s ia d a n ia  onegoż w D y
re k c ji  L o m b a rd u  u d o w o d n ił, gdyż w P r^ 
ciw uym  ra z ie  d u p lik a t  b ile tu  w ydanym  
s ta n ie  osob ie , k tó re j  n azw isk o  zap isan -  
k s ię g a c h  D y r e k c j i ._______

D O D A T E K .


